
M  | 27,
'  s ________*• Î W —■————___
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Kraków 5 czerwca.
Odroczenie Izb belgijskich smutne nastrę­

cza uwagi. Projekt rządowy mający na ce­
lu urządzenie zakładów dobroczynnych i o- 
kreślenie praw jakie przysługują miłosier­
dziu prywatnemu, o którym pisaliśmy przed 
dwoma tygodniami (nr. 1 1 7 ), otrzymał wię­
kszość co do zasady, pomimo gwałtownej opo- 
zycyi liberalnego stronnictwa. A le dyskusya 
przeszła na ulicę, garstka burzycieli nie- 
chciała przyjąć wyroku większości deputo­
wanych, znieważono nuneyusza papieskiego, 
wytłuczono szyby w zakładach duchownych 
i w redakcyach dzienników popierających 
stronnictwo tak zwane klerykalne, przywddz- 
cy stronnictwa liberalnego odbierali owacye; 
a król zgodnie z rad$ ministrów odroczył 
Izby na czas nieograniczony. Cofnęło się 
przeto ministeryum przed garstką ulicznej ga­
wiedzi, cofnęło się na widok zaburzenia, 
pamiętne, że zaburzenie prowadzi do tak 
zwanej emeuty a ta do rewolucyi. Pozosta­
je pytanie: czy gabinet brukselski zapomniał, 
że w tej kolei, ustąpienie przed ulic^ nie u- 
chroniło nigdy przed rewolucyę, a było za­
wsze prawie ciosem z którego system par­
lamentarny nie w yszedł nigdy bez wielkiego 
szwanku?

Lecz o ile prawdziwem jest przysłowie, 
że „nic nowego pod słońcem“ , o tyle nie- 
prawdziwem jest to, żeby „doświadczenie 
czegoś uczyć uóało“. W szak stronnictwo 
liberalne było przy władzy i d ługo, gabi­
net liberalny utrzymać się nie m ógł, wybo­
ry ostatnie wypadły przeciw niemu, nie da­
ły  mu większości, ustąpić przeto musiał. 
W  systemacie parlamentarnym większość 
jest najwyższem: prawem słuchać jej konie­
cznie trzeba. Dura lex  bezw^tpienia, sed 
lex. Inaczej niema rządu parlamentarnego. 
Przyklaskiwać większości kiedy ta dogadza 
namiętnościom i opiniom, a tłuc szyby i 
wyrabiać brewerye gdy większość takowym 
niedogadza, to zawsze było i jest to samo 
co burzyć system parlamentarny. Ustępować 
znów przed demonstracyą uliczną, kiedy ta 
idzie wbrew woli większości i rządu, jest 
to czynić prawie to samo co ona; jest to 
nieuznawać prawa większości, jest to osła­
biać systemat i przygotowywać rewolucyę.

Na tej śliskiej pochyłości znajduje się 
Belgia czyli rząd konstytucyjny belgijski. 
Że projekt ministeryalny w yw oływał kwe- 
styę drażliwą, najdrażliwszą w Belgii, to każ­

demu było wiadomo; że stawiał w obec 
siebie dwa jedyne stronnictwa w tych kra­
jach, tego uczyła nietylko polityka ale hi- 
storya. Gabinet przeto winien się był do­
brze namyśleć, zanim projekt przedłożył. 
Przedłożywszy go raz atoli, powinien go 
był przeprowadzić. Inaczej, sprowadzał tyl­
ko zaburzenie bez żadnej dla kraju korzy­
ści, a z wielką dla formy rządu i spokojno- 
ści publicznej szkodą. Jest to błąd, który 
nieobrachowane może ściągnąć następstwa.

Odroczenie Izb jest tylko półśrodkiem; 
rząd zyskuje jedynie oa czasie. Stronnictwo 
liberalne uważa krok ten za cofnięcie pro­
jektu, i ma po części słusznie. Trudno prze­
widzieć, aby zwłoka w tej kwestyi przy­
g łuszyła  namiętności. Stronnictwa które tu 
walczyły, nie są chwilowe, są można po­
wiedzieć historyczne. Godzi się wątpić, aby 
podjęta na nowo dyskusya nie miała wywo­
łać takiejże opozycyi, a nawet silniejszej je­
szcze bo popartej jednem nieudaniem się u- 
siłowań gabinetu, bo popartej groźbą de- 
monstracyj ulicznych, groźbą w końcu rewo- 
lucyi. Jeżeli zaś projekt będzie cofnięty, a 
cofnięty otrzymawszy większość, w cóż się 
obróci system parlamentarny? Gabinet musi 
wziąść dymisyą— jakiż gabinet po nim rządy 
obejmie, skoro nie będzie miał większości? 
A jeżeli gabinet liberalny otrzyma większość 
w skutek demonstracyj ulicznych — czegóż 
się można spodziewać po takim rządzie?...

P o ło ż e n ie  B e lg ii w te j chw ili j e s t ,  ja k  
w id a ć  n a d e r  k ry ty c z n e , i k o ro n a  w ie lk ie j 
do w ied z ie  m ą d ro śc i, je ż e li  bez  ż a d n e g o  c o u p  
d ’e ta t  po trafi w y d o b y ć  k ra j z  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw a  n a  ja k ie  sam o c h c ą c  s ię  n a r a z i ł .

Horespondencya Czasu.
Berlin 3 czerwca.

f  Gabinety austryacki i pruski odpowiedziały Danii 
na notę jej w sprawie holsztyńsko-lauenbnrskiej (patrz 
Danią). Odpowiedź jest w treści jednobrzmiąca, co do­
wodzi, źe gabinety niemieckie zachowują ciągle jedność 
zasad i zgodność i wspólność postępowania. Dania się 
omyliła, jeżeli się spodziewała, że przez notę swą, ró­
żnie do obu gabinetów zredagowaną, spowoduje róż­
ność w ich zapatrywaniu się na dalsze prowadzenie 
sprawy, lub przynajmniej złagodzi stanowczość postę­
powania Austryi. Gabinety niemieckie, wyrażając zado­
wolenie swe z uczynionćj sobie formalnśj koncesyi, 
dają gabinetowi duńskiemu jasnemi i mocnemi słowy 
do poznania, że tylko materyalna koncesya, odpowiednia 
dawniejszym ich żądaniom, zaspokoić i wstrzymać je 
może od wytoczenia sprawy przed Bundestag. Dania 
zdaje się lękać tej instancyi, i słusznie, bo od nićj, 
w dzisiejszem usposobieniu Niemiec nie może się spo­

dziewać nic dobrego. Nadto, sprawa stać się może do­
piero na dobre groźną, gdy uchwała Bundestagu prze­
tnie nić dyplomatycznych czynności i zepchnie sprawę 
na drogę czynu, oddawna przez eałe Niemcy pożądaną. 
Dla zaspokojenia opinii, gabinety niemieckie uważały za 
rzecz stósowną, przedłożyć państwom Związku niemie­
ckiego w przesłanym do ajentów swych okólniku, obe­
cny stan sprawy, która przeznaczoną jest aż do mie 
siąca sierpnia, to jest, do terminu zwołania stanów hol­
sztyńskich zostawać w zawieszeniu. Polemika prywa- 
tno-dziennikarska może nas mnićj obchodzić. Powyż­
sze szczegóły należało zapisać, aby nje opuścić nic, 
do czegoby się następnie może odwołać przyszło.

Dzienniki poświętne nie wiele nam nowin przyniosły. 
Pierwsze miejsce pomiędzy niemi ząjmują doniesienia 
o podróżach osób panujących. Jest to obecnie stała ru­
bryka w dziennikach, któr# już dlatego nie można po­
mijać, że z podróżami temi wiążą się mnićj więcej wia- 
rogodne widoki i cele polityczne. Przyjazd do Niemiec 
Cesarzów rosyjskiego i Francuzów najwięcej obudzą 
ciekawości, przez wzgląd na prawdopodobny zjazd ich, 
pomnożony obecnością kilku innych monarchów. Zjazd 
ten ma nastąpić w Stu tgardzie lub w bliskości tego 
miasta. Cesarz rosyjski nm tam udać się dla widzenia 
się z swoja matką i siostrą następczynią tronu wirtem- 
berskiego. Tamże przybyć ma Cesarz Francuzów. Król 
pruski znajdować się będzie w tym czasie u wód w Ma- 
rienbadzie, dokąd dnia 9go b. m. wyjeżdża, i być mo­
że, że uda się także do Stuttgardu. Królowa wyjeżdża 
równocześnie do wód teplickich. Oboje powrócą do 
Poczdamu dopiero w pierwsaćj połowie przyszłego mie- 
siąca, w którym to czasie przybędzie tamże na dłuż- 
szy pobyt cała roddzina cesarsko-rosyjska. Zjazd stutt- 
gardzki ma zatem nastąpić jeszcze w ciągu b. m. 
Przed wyjazdem do wód familia królewska obchodzić 
będzie w dniu 7 b. m. rocznicę śmierci przeszłego kró­
la. Obchód ten odbywa się regularnie w Charlotenburgu, 
gdzie się znajduje grób zmarłego i jego żony. Zbiera 
się nań zawsze cała familia królewska, oraz spowino­
wacona z nią licznemi węzłami książęco-meklembursia, 
która już teras gości w Poczdamie. Książę Pruski wy- 
jedzie w tym samym czasie co król do prowincyi nad- 
reńskiej, stąd  razem z synem swoim uda się do AngJii.

Hrabia Nesselrode, który w pierwsze święto by2 u 
króla na obiedzie w Sanssouci, wyjechał wczoraj do 
Kissingen. Tam i Cesarzowa rosyjska matka będzie 
przez pewien czas wód używała. Jenerał Adlerberg, 
wojenny pełnomocnik rosyjski przy tutąjszem dworze, 
pojedzie do wód marienbadzkich. Wyższy świat tutej­
szy także już o podróżach rozmyśla. Wiele familij już 
Berlin opuśoiło. Pogoda sprzyja, a kto wie, czy lato i 
jesień będą równie piękne.

Wielką liczbę zacnych osób, zmarłych tego roku 
w Księstwie, pomnożył Bolesław Łącki, powszechnie 
kochany i poważany młodzieniec, obywatel, przybyły 
tu przed kilku dniami w nadziei znalezienia u tutej­
szych lekarzy pomocy w dręczącej go od niejakiego 
czasu niebezpiecznćj chorobie. Całe rodzeństwo przyby­
ło tu, aby mu ostatnie chwile osłodzić. Umarł dziś o 
5ąj godzinie rano, nie przeżywszy lat 29. Ciało będzie 
przewiezione do Księstwa i złożone w grobie familij­
nym w Lwówku.

1 czerwca.
Wszystkie organa widzą, ie  sprawa mołdowołoska

idzie źle, że Francya zaczyna się znajdować w odoso­
bnieniu, że Rosya jest lepiej z Turcyą niż się można 
było spodziewać, sądząc po języku le Nord. P. Thou- 
venel otrzymał wstrzymanie zebrania Dywanów mołdo- 
wołoskich i posłanie do Bukaresztu Safer efendego, ale 
autor kroniki Revue Contemporainc nie wiele dobrego 
z tego rokuje. Kronika Revue des deux Mondes jest 
prawie oburzającą. Jeżeli Francya nie będzie mog’a 
przeprowadzić swej kombinacyi, co zdaje się podobnem 
do prawdy, będzie musiała szukać kombinacyi innćj. 
Niepodobna przypuścić, aby umysł tak znakomity jak 
Cesarza przestał na niczem.

Szwedzi bawiący w Paryżu są zasmuceni od czasu 
kiedy wiadomość o słabości ich króla przestała uleg8Ć 
wątpliwości. Echo niepowodzeń Francyi w Rumunii roz­
lega się w Szwecyi.

Książe Albert saski przybędzie nakoniec do Paryża. 
Dawno się go spodziewano i dziwiono się postępowa­
niu dworu saskiego.

Cesarz posła! marszałka de Castellan e z Lyonu do 
Genuy dla złożenia hołdu Cesarzowej rosyjskićj matce, 
jak dawni# posłano w tym samym celu z Mersyl i do 
nićj jenerała de Rostolan. Tryb w jakim odbywa te po­
selstwa dopełnione zostały, nie pokazuje w sobie nic 
politycznego.

Marynarze francuzcy biorą za żart mowę powiedzia­
ną przez lorda Palmerstona o podobieństwie napadu 
na Anglią przez Francyę. Lord Palmerston otrzymuje 
wszystko co chce, pokrywając swe żądania żartami. 
Od trzech lat rząd parlamentarski Anglii jest dziwnego 
rodząju. Będąc pod bokiem dzisiejszej Francyi, Anglia 
postępować inaczśj nie może. Wiedzą o t*m Anglicy i 
udąją, ie  żarty Palmerstońskie biorą za prawdę.

Z zawieruch pariamentarskich w Belgii cieszą się 
nieprzyjaciele rządu parlamentarskiego.

Wyprawa do Chin robi się częściowo i bez hałasu. 
Okręty odchodzą pojedynczo. Piechotn nie została dotąd 
posłaną.

Król bawarski zwiedza dalćj Paryż jak turysta i ar­
tysta jeżdżąc w mizernej kolasce. Książe Hieronim zrobił 
mu pierwszy wizytę. Jutro Cesarz wyprawi dla króla na 
łące Longchamp rewią dywizyi jazdy. W wilią wyja­
zdu króla, to jest w piątek, Cesarz da w St. Cloud 
obiad i wieczór.

Minister spraw wewnętrznych ogłosił okólnik o wy­
borach, w którym zapowiada, że rząd przedstawia za 
swych kandydatów dawnych deputowanych i w którym 
deje do zrozumienia, że obstając przy dawnych depu­
towanych rząd stara się z nich s’.leic partyę cesarską. 
Minister ponawia zapewnienie, łe  rząd chce wolności 
w wyborach.

Potwierdza się, ie  tylko niebiescy to jest umiarko­
wani republikanie ułożyli listę kandydatów. Orleaniści 
nic dotąd nie zrobili jako partya. Będą kandydatury 
orleańskie, lecz cząstkowe. Abstencya będzie liczna. 
Nie sądzą, aby na 9 %  milionów wyborców przystąpiło 
więcej nad 6 milionów. Abstencya nie może się tłuma­
czyć brakiem swobody, szczególni# po miastach. Fran­
cya zaniedbgje się, bo spuszcza się na Cesarza. Komi­
tet republikancki składa się * pp. Carnot, Remuzat, Hen­
ryka Martin, Herold, Labelony i delegatów dzienników 
republikanckich.

Cesarz nie mianował jeszcze senatorów. Nie miano­
wał także jeszcze gubernatora banku. Niektóre dzien­
niki mówią, ie  gubernatorem zostanie p. ds Germiny i

CZĘŚĆ LITEMCKO-ARIliSTICINi.
W Y J Ą T K I

Z PODRÓŻY PO KRAKOWSKIMI W R. 1811 
( z  pozostałego po Niemcewiczu rękopisu: Podróże 

Historyczne.)

(Ciąg dalizy.)
Niemcewicz w opisie Kielc ciekawe daje szczegóły 

o zamku biskupów krakowski cl). Powiada on: „Idą 
biskupi z kościoła górnym gankiem do pałacu swoje­
go. Ten wszystko prawie z dawnćj wspaniałości utra­
cił. Jak w innych gmachach, tak i w tym przeszły rząd 
założył był magazyny zbożowe. W niezmiernćj sali 
środkowćj znajduje się u góry zbiór portretów wszystkich 
biskupów krakowskich od przyjęcia wiary, to jest od 
r. 996 , od arcybiskupa gnieźnieńskiego Procharyusza, 
aż do Jana Alberta biskupa krakowskiego w 1032 r., 
niektóre z tych portretów zabielono wapnem. Niemo- 
głem widzieć pokojów, w których biskup mieszka, gdyż 
go niebyło; lecz po lewćj stronie w suficie jest dawne 
wyborne malowanie, którego treści ukaziciel wytłuma­
czyć mi nie umiał. Wyraża ono zapewne zdarzenie ja­
kie s  dziejów polskich; widać króla ubranego bogato 
po hiszpańsku, po jednej stronie kanclerz w polskim 
ubiorze i hetman z buławą; po drugi#, oaoby w cu­
dzoziemskich strojach; przed królem obcy posłowie, 
zdają się mieć posłuchanie; w czterech sufitu tego obra­
zach, wyrażone j ą  bitwy, obozy; w jednym, oaoby

przez połowę w polskim, przez połowę w cudzoziem­
skim ubiorze, siedzące przy stole, jak gdyby układa­
niem pokoju zajęte. Całe to malowanie jest wyborne, 
co do rysunku, koloru i komposycyi, ubiory, charakte­
ry, twarze nnjwiększćj prawdy.

Klaszt-’r i opactwo Cystersów jędrzejowskie, odda­
lone są nieco od miasteczka, tegoż imienia. Fundowane 
było prrez dwóch braci, arcybiskupa i wojewodę kra­
kowskiego Gryffów w XI wieko. Pierwsi onego zakon­
nicy sprowadzeni byli z Burgundyi. W tćm to miejscu 
w 1576 r. stronnicy Stefana Batorego zbrojny zjazd 
złożyli. Tu 1607 r. rokoszanie pod Zebrzydowskim po 
dobnież gjazd swój na dzień 20 marca t. r. zwołali 
Jędrzejów prócz tych burzliwych zjazdów, sławny jest 
przemieszkiwaniem Kadłubka. Ten złożywszy poważne 
biskupstwo krakowskie, schronił się do klasztoru tego 
i prostym został mnichem: rzadki przykład abdykacyi 
w stanie duchownym. Widziałem celkę jego, siedm

k°7 -  dLug0Ści ’ tr*y szerokości mającą. Jest przy 
wchodzie kamień potężny, na którym wyryty śmiałym 
i czystym rysem wizerunek Kadłubka w postaci roz­
dzierającego ubiór biskupi z pastorałem przewróconym 
do dołu; mysi ta jest piękna, robota dobra. Monu­
ment ten zachowania jest godzien. Jmó ksiądz opat 
Drzewiecki, przyrzekł na prośby moje, ie  z miejsca 
gdzie deptaniem ten kamień zatrzeć się może, osadzić 
go każe w ścianie, jako też położy pamiątki w celi 
gdsio miesMal KadJubelr. Kości jego icbrane są w ma* 
Ićj trumience, i na ołtarzu jego złożony napis przemie­
nienie i życie Kadłubka wspomina.

Jak we wszystkich grodach i gmachach naszych, tek 
nawet i w tych miejscach pokoju i ustronia, gdzie n i--

czćm baczność i ostrożność roierwanemi być niepowin- 
ny> gwałtowne, raptowne, powtarzane pożary więcej i 
częściej grasowały niż w innych światowych budo­
wach. W  przeciągu mnićj jak Wieku jednego po dwa- 
kroc ze szczętem klasztór ten i część kościoła ogniem 
spłonęły, ras w 1725, drugi raz w 1800, a wtenczas 
z celą już biblioteką, rękopismami i archiwami. Strata 
ta , tćm jest smutniejszą że padła na jeden z najda­
wniejszych klasztorów w kraju, że znajdować się w nim 
mogły ważne do dziejów naszych zabytki. Ochronił atoli 
płomień choć małą część pierwotoego klasztoru, kilka 
celek, z których jedna Kadłubka, kapitularz, Jeden 
z najpiękniejszych zabytków architektury wieku owego. 
Są w świeższych już murach zdawna wprawione u- 
łoraki, jeden z napisem 1127, drugi z dwuglownym or­
łem jakiego czasem używali Piastowie. J ts t obraz świę­
tego Brunona, XIV zapewne wieku, wiele kopij do­
brych zapewne majstrów przez późniejszych sprowa­
dzone opatów.

Ku wieczorowi stanąłem w Miechowie starożytnym 
klasztorze stróżów grobu S. Jerozolimskiego.

W r. 1162, za panowania Bolesława Kędzierzawego, 
Jax* z wielowładnego na on czas domu Gryffów, gdy 
w ziemi swiętćj z innemi rycerzami Polski i giermkami 
swemi dokazywał niemało, wracając do domu uprosił 
u patryarchy jerozolimskiego, któremu imię było Mona- 
chus, aby mu jednego s  braci pozwoli! zawieść s  sobą 
do Polski, i tam podobny jerozolimskiemu zakon zało­
żyć. Otrzymał co żądał, a to w liście nadającym po­
zwolenie, zaczynającym się w te słowa: Monachus Di­
vines patientia, e tc*  Przybywszy na miejsce, podo-l 
bienstwem jak twierdzą położenia skłoniony, za pozwo* j

lenieniem Macieja, biskupa krakowskiego, wystawił ko­
ściół wspaniały. Ten mnjemi czasy, mówi Miechowita 
w r. 1599, z przydanemi późnićj gmachami pokrytemi 
ołowiem z całćm miastem ob detestandam fratrum  
tncurtam, przez obmierzłe mnichów niedbalstwo, w pe­
rzynę obróconym został. Nie jest pndobnćm, dodaje 
Miechowita, by tak niezmierne i wspaniałe gmachy, z tylą 
kosztownemi ozdobami za dni naszych na nowo wysta- 
wionemi być mogły. Wystawione atoli zostały, lecz po­
wtórnie płomieniem pożarte; dziś znowu pięknie i ozdo­
bnie wzniesione. Rieźba posągów w ołtarzu wielkim, 
przez snycerza z Krakowa Polaka, godna zalety, nade- 
wszystko osoba Boga Ojca śmiała i piękna. Są dwa 
obrazy Smuglewicza s. Józefa z Panem Jezusem piękny; 
Najświętsi# Panny, czy to dla wilgoci miejsca, czy to 
nietrwałości farb mistrza tego, równie jak malowania 
jego w opactwie Świętego Krzyża spełzły. Grób funda­
tora Jaxy przez dzisiejszego jenerała, Jmci księdza No­
wickiego odnowiony. Zakon ten jest jeden w Polsce, 
ma atoli po wielu miejscach fundacye i probostwa swoje, 
a nawet w samym Szląsku (mimo skasowania i roz­
proszenia wszystkich klasztorów) nietknięte. Ubiór za­
konników tych jest podobny do świeckich księży z pod­
wójnym karmazynowym krzyżem wyszytym na srreu. 
Jenerał ma prawo celebrowania w infule i z pastora­
łem. Jak w Jędrzejowie tak tutaj obszerne są gmachy 
klasztorne. Zgromadzenie ma około trzydziestu zakon­
ników. i do nowieyatu przyjmuje.

Między innemi znakomitymi zakonu tego przełoiony- 
ml znajduje się i Andrzej Batory kardynał, biskup war­
miński, synowiec dzielnego króla naszego Stefana. Ten 
nieprzestąjąo na życiu spokojnem, dostojeństwach i bo.
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ż e  w  kredycie meruchomym zostanie zastąpionym  przez 
pana Bonivilliers radzcę stanu. O soby bliskie pana de 
Germiny nie wierzą w  tą w iadom ość i są  przekonania, 
że  je ie li  p. de Germiny zostanie gubernatorem banku 
francuzkiego, to p. Human, jego  szwagier zostanie gu­
bernatorem banku nieruchom ego.

Mires przestał być gerentem Journal des chemins 
de fer  Grozi on je sz c z e , ale jego groźby podobne są  
do gróźb tambur-mażora. Więcej on potrzebuje rządu 
niź rząd jeg o .

Courrier de Paris zamieścił opis awantury Kijow- 
skićj.

R edakcya Univera jest w zupełnćj rewolucyi. Pan 
Goudon, jeden z redaktorów zebrał 6 0 0 ,0 0 0  fr. i chce 
w ystąpić jako nabywca i naczelny redaktor dziennika. 
Nie chce on oddalić Ludwika Veuillot, chce tyiko zmniej­
sz y ć  jego  przewagę i dać dziennikowi kolor mnićj ja ­
skraw y. Rzec* ta jutro s ię  rozstrzygnie.

Operacye w Kabylii idą dobrze.
Utworzony zosta ł now y k ośció ł św iętćj Klotyldy. Jest 

to piękna budowa w  stylu gotyckim, która kosztow ała  
8; milionów i d ziesięć  lat pracy.

Mówią znow u o projekcie zbudowania m ostu na S e­
kwanie naprzeciw ulicy Bellechasse. Kom unikacya od 
" 8 °  m ostu do placu Ńendóme, ma być zrobiona pod 
1 uilleryami w  kształcie tunelu.

Żniwa prześlicznie s ię  przedstawiają. Winogrady z a ś  
są  dobre w  niektórych departamentach. Paryż zaczyna  
robić wina sztuczne z  pozw oleniem  policyi, a Bordeaux  
zaczyna robić że  tak powiem  podwinek, w ytłaczając po 
raz drugi winogrona, po poprzedniem dodaniu do nich 
w ody i cukru i w ystaw ieniu ich na fermentacyę.

U padłość Thurneyssena przyniesie w ierzycielom  naj­
więcej \%. Zapew niąją, że  i H osyanie na niej stracili, 
a m iędzy innymi p. Bałabin. Cala upadłość ma w yn o­
sić  około  3 0  milionów. Sąd robi śledztw o, słucha św ia ­
dków itd. Za parę m iesięcy w ytoczy s ię  spraw a za ­
ocznie.

D ziś , w drugie św ięto  Zielonych św ią tek , żaden dzień 
nik nie w yszed ł.

Od wyjazdu W . księcia K onstantego z  Paryża, am 
basada rosyjska zaczę ła  dawać więcćj amnestyj.

L o n d y n  29 mąja.
L. Królowa W iktorya sk ończyła  szczęśliw ie rok 3 8 .  

R ocznicę jąj urodzin obchodzono tu dnia 2 8 g o  b. m. 
z w ię k s z ą  niż kiedykolwiek uroczystością. Nie w spom i­
nam jak  św ietne były parady w ojsk a , jak huczne sa l­
w y floty w  portach, do których okręty innych narodów  
tam znajdujące s ię  łą czy ły  sw oje, bo tym jako urzę­
dowym  radości oznakom  nie ma co się dziw ić; są  one 
zw yczajne i w szędzie z  nakazu praktykowane. C ześć  
dla królowej tego kraju, nie ogranicza s ię  do tak po­
spolitych i częstokroć w ym uszonych oznak   cześć
jak a  jej je s t  oddawana, w yp ływ a z  dobrow olnego serc  
popędu, z  przyw iązania całego narodu do n ićj, a przeto 
tern silniej objawiająca s ię . Dzień rocznicy jej urodzin 
był świętem  w esołości dla ludu i w  wielu zakładach  
pozaw ieszano w  nim pow szednie roboty, choć Anglicy 
nieradzi św iętu ją. W ieczorem dawano publiczne bale tak 
w stolicy jak  i po prowincyonalnych miastach, a urzę­
dowych obiadów było bez liku. N iliczy łem  ich dwana­
ście dawanych przez sam ych ministrów lub w ysokich  
urzędników. I tak był obiad u lorda Palmerstona dla 
wyboru najw yższej arystokracyi, tej creme de la crime. 
Drudzy członkow ie gabinetu dawali św ietne uczty dla 
urzędników sw oich  w ydziałów . Arcyb:skup kanterberski 
były nauczyciel królowćj, dał u siebie także obiad dla 
duchow ieństw a, na którym było 1 6  b iskupów , nie li- 
crąc w to innych duchownych kościoła anglikańskiego. 
Główniejsze gm achy rządow e były w szystk ie ośw ietlo­
ne, tudzież m nóstw o dom ów  prywatnych na w iększych  
ulicach; osobliw ie za ś jak  najrzęsiściśj! były illumino- 
w ane gmachy klubów na Pall-Mall. Oświetlenie to klu- 

° d ^ b o r o w y c h  gentlem anów angielskich po- 
cno ą c e —  bo kluby tutejsze nie mają w  sobie tak re­
wolucyjnego brzmienia jak  na kontynencie —  m oże być  
poczytane za zbiorowy w yraz n ajw yższego hołdu i u-

fhe U naid° - t0Jniej8ZŚJ Pani kr8JU » czy1' »flr8t 
sem nuywsć. ’ ** w swoim j « ku lubll> «  <*"

Parlament dwa dni tego tygodnia nie zasiadał. Dzień  
2 6  zszed ł na obchodach rocznicy urodzin królowćj, a 
nazajutrz przypadły sław n e w yścigi konne w  Epsom , 
podczas których jako ulubionej od Anglików zabaw y, 
nie byłoby się  podobno doliczono kompletu 4 0  cz łon ­
k ów ; bo podług prawa tylu ich potrzeba, by można 
rozpocząć dyskusye. Zgodzono się w ięc, i m oże naj 
rozsądniej, na ferye niż na niezebranie s ię  lub obrado­
wanie w  m ałym  komplecie. Na sesyi poniedziałkowej, 
budżet na różne potrzeby dla w ojska b ył przedłożony  
przez rząd Izbie niższćj. Sumy w  nim w yszczególniane  
na różne przedmioty służby, zdaw ały s ię  być zbyte- 
cznemi i naglono na ich zm n iejszen ie, lecz lord Pal­
merston od rzek ł, iż na rok następny rząd będzie się 
starał j e  zm niejszyć, spodziewa się  jednakże, że  tego 
roku Izba j e  zawotuje. N ie ob esz ło  s ię  jeszcze  bez 
szem rania na rozrzutność i zbytki, zw ła szcza  w  tera­
źn iejszym  czasie pokoju, lecz budżet p rzeszed ł; nikt się  
nawet nic znalazł, by go podać pod g ło sow an ie . D o­
w odzi to , że  lord Palmerston zysk a ł w ielką przew agę  
w  now ym  parlamencie. Lubo w szystk o  zredukow ano na 
stopę pokojową, liczba jednak oficerów i żołnierzy w ię- 
tsza  je s t  o 6 0 0 0  niż była roku 1 8 5 3  przed wojną ro­
sy jsk ą , a różnica w ydatków  na w ojsko m iędzy temi 
dw om a laty przegrodzonemi w ojną, jest je sz cz e  bar- 

w  Porównaniu uderząjącą, bo na b ieżący  rok w y ­
nosi 1 ,6 0 0 ,0 0 0  więcej niż w  roku 1 8 5 3 .

Uposażenie królewny dało je sz cz e  powód do utarczki 
w  komitecie, przy trzeciem jego  odcrytaniu. W  mnie­
maniu narodu wydąje s ię  cn o  być za wielkiem , rozpi­
sa ły  się dzienniki, że rząd zaproponowaniem tego po­
sagu zręcznie podchw ycił Izbę. A zatem  przy trzeciem  
odczytaniu jego , p. Coningham w n iósł, aby peosyę ro­
czną zredukowano z  8 0 0 0  fszt. na 6 0 0 0 . Co lord Pal­
merston odparł tern, iż nie warto było tak błahy spór 
wznaw iać, gdzie chodziło o różnicę tylko 2 0 0 0  f. szt. 
Coningham jednak nie odstąpił od sw ego  zdan ia, pod­
dał j«  pod g ło so w a n ie , ale tylko 1 4  g ło só w  było za  
nim, a w ięk szość 3 2 8  przeciw niemu. Członek irlandzki 
p. Maguire potem w n ió sł, aby posagu 4 0 ,0 0 0  f. szt. 
wcale nie dać, zostaw iając królewnę tylko przy pow yż-  
szćj pensyi. Na to w otow ało  za  nim tylko 1 8  człon­
ków , a przeciw niemu 3 6 1 . O w oż ci ostatni członko­
w ie, w  liczbie ośm nastu , których imi na zaraz drukiem 
ogłoszono, uważani są  obecnie za  jedynych wybrazi- 
cieli opinii narodowćj, a  w szy scy  inni obwinieni są  
w t^j spraw ie o dw orszczyznę lub slu ża lstw o  ministrom.
I tak w  opinii powszechnćj now y parlament, po którym  
się  tyle przy wyborach spodziew ano, w iele stracił na 
zaufaniu. Z goła  poczyna się  utw ierdzać m niem anie, iż 
lord Palmerston w edług sw ej w oli będzie bez oporu  
projekta sw e  przeprowadzał, a  do żądanych reform nie 
przyjdzie, bo on im przeciwny.

W  poprzednim liście p isa łem , że  królowa angielska  
ma 9 0 ,0 0 0  f. s i t .  osob istego dochodu. Nie chciałbym  
przez to w prowadzić w  om yłkę, że  to je s t  w szystko. 
Tak zw ana Cywilna lista QCivil List), jaka je s t  w o­
dow ana co rok dla królow ćj p rzez  p a rla m e n t, w ynosi
3 8 5 ,0 0 0  fszt. Z  niej jednak tyle wychodzi na wydatki 
dworu, na pensye i żołd  rozmaitych osób  dworskich, 
że dla królowej ledwie 9 0 ,0 0 0  pozostąje, a nawet jak  
tw ierdzą, tylko 6 0 ,0 0 0  fszt. T o  ja  nazw ałem  osobi­
stym  królowej dochodem —  dochodem kieszonkow ym  
że tak powiem  —  którym ona w edług w oli sw ej roz­
rządzić m oże. W  cywilnej liście k łsdrie się  on pod o- 
sobną rubryką zw an ą: P r iv y  p u r se .

Spory, jak  w iecie, w iodły s ię  w  dziennikach konty­
nentalnych o to :  czy  W . k siążę przyjadzie do Anglii 
czy nie?; W ątpliw ość ta się  ju ż  rozstrzygnęła, bo przed 
kilku dniami w ysłany zosta ł jacht admiralicyjny do Cher- 
bourga i w łaśn ie dzisiejszego dnia W . k siążę m usiał 
ju ż  na nim przybyć do Osborne i je st gościem  królo­
wćj. Sprawa jego  przyjazdu, jak W . k siążę był jeszcze  
w e F rancyi, roztrząsana była w  gabinecie angielskim  
Mówią o tem w szak że tylko tyle, ile z  w ieści jaka tu 
krążyła, je st w iadom o; tajemnice 'ow iem  gabinetu tu­
tejszego nie łatw o się  wyjawiają. Lord Palmerston i 
cały gabinet ministaryelny, był przeciwny zaprosinom —  
i nie dziw na w  takich stosunkach, w jakich w  ó w c a s  
Anglia z  R osyą  zostaw ała , i naw<t teraz zostaje. Kró­
low a pojmując trudność położem a rządu, postanowiła  
go sam a cd  sieb ;e zaprosić i posłała lordowi Cowley

am basadorowi sw em u w Paryżu, do wręczenia W. księ­
ciu jąj inw itacyi, która jak  wiadom o była przyjęta. W . 
k siążę przeto przybywa do Anglii w łaściw ie tylko pry­
watnie i jako  g o ść  królowej. Pom im o to, dozna on do­
brego przyjęcia, bo lud idzie za w sze  za przykładem  
dawanym mu z  góry. Obejrzy on zapew ne porty w o­
jenne i ju ż  dane są  do nich z adrciralicyi rozkazy, aby 
starano się jego  ciekaw ości zadosyć uczynić. Jeden z  ta­
kich rozkazów  otrzymano w Keyham pod Devonportem, 
gdzie będzie m iał sp osobn ość w idzieć obszerny zakład  
na budowę parow ców  wojennych, ogromne doki gra­
nitowe i w arsztaty wraz z  m aszyneryą najśw ieższych  
w ynalazków.

W  tych dniach parowiec turecki „Peiki Saflr" o 1 0 4  
działach opuszcza przystań plym ucką, gdzie od nieja­
kiego czasu  zostaw ał dla naprawy w  dokach rządowych  
w Keyham. Ism ad  bey jest jego kapitanem , dowódrcą. 
Po odbytym ramazania czyli poście m iesięcznym , dru­
żyna okrętowa jak  najweselej spędzała sw ój bayram; 
zapraszając Anglików do udriełu w eso łości na okręcie. 
Oficerowie jego nawet w zięli byli jednego wieczora teatr 
w Plymouth pod sw ą  op ekę; w szystk ie miejsca wtedy 
były zapełnione publicznością; gd yż Turcy, nad spo­
dziew anie m ieszkańców , pod czas kilkom iesięcznego tam  
pobytu odznaczyli się  przykładnćm postępowaniem . D o­
ktorem na okręcie był Janiewicz Słow ianin, ale urodzo­
ny w  Stambule.

C ieszy Angl ków  ratyfikacya pokóju zawartego przez 
Feruk-chana; sam ego tego posłannika perskiego m usia­
ło  to jeszcze więcćj uradować, kiedy aż kazał medal 
sw ym  kosztem  na pamiątkę jego wybić. Szach perski 
acz m oże niechętnie, w szelako bezwarunkowo artykuły 
traktatu podpisał; a Mirza Aga za ś jako stronnik Ro- 
sy i i podżegacz do wojny, bez mała urzędu pierwsze­
go ministra niepostradał. P. Murray, były poseł w T e­
heranie, ma niebawem tam powrócić na objęcie sw ego  
urzędu.

Niemniej cieszy  Anglików także zakończenie sporu 
rróla pruskiego % Szwajcaram i o Neufchatel. Gabinet 

angielski nie m ógł brać strony pruskiej, ile że  polityka 
angielska ma za  zasadę uznaw ać rządy de facto, choć­
by nie były de jure. P o  zrzuceniu w ładzy królewskiej 
w sposób  spokojny przez NeuLhatel r. 1848 ; nie było 
ju ż  rzeczą Anglii staw ać w  postaci nieprzyjaznej de facto 
rządowi zaprowadzonem u w Szw ejcaryi. Podobnie po­
stąpiła sobie Anglia roku 1 8 3 0  względem Francyi, kie­
dy Karol X  zosta ł z łożon y , a roku 1 8 4 8  kiedy Lu­
dwik Filip abdykował. Tćj samćj zasady trzymała się  
Angl a względem  następnie zaprowadzonych zmian rzą­
dów  w e Francyi, republiki i Cesarstwa. Jest to ska- 
zow k ą  że i nadal od niej nieodstąpi.

Lubo dzienniki stałego lądu g ło sz ą , że  królowa W i- 
itorya odwiedzi tego roku Berlin i w  tym celu ma się  

zjechac z  księciem pruskim w  K oblentz, m y o tem 
w szak że tu nic n iesłyszym y.

Pan Green syn  znanego aeronauty wraz z  p. Taylor 
w ynalazcą sp osobu  nadawania ruchu okrętom śrubą 
U crew propeller), ram itrzeją zw iedzać dalsze i niezna­
ne dotąd strony Australii za  pom ocą balonów, wielko­
ści nassaoskiego. Ilość złota do 8 4 2 ,0 0 0  fst., jak  s ły ­
chać z  lis tó w , znow u je s t  w  drodze z  Australii. Nie 
dziw  przeto, że  przy takim napływ ie tego drogiego 
kruszcu do Europy, wartość jego  sp ad a , a przedmioty 
zań nabywane podnoszą się  w  cenach. W ielu robotni­
k ów  znajdowało s ię  tu bez zatrudnienia. Tym  ludziom  
wraz z  ich rodzinami ułatw ia się  ciągle sposób  do 
wydalenia się do Australii. Zamiarem też jest część  
zbrodniarzy zostających w  w ięzieniach, a poirawniej- 
sz y c h , do tamtejszych osad w ysyłać.

Nadmieniałem nieraz, że  w ychowanie publiczne, nie 
tylko w w yuszych  zakładach naukow ych, ale i w ele­
mentarnych zw raca o r a z  więcej uwagi rządu. Z  pier- 
w szem i mnićj biedy, przyjęty w  nhh od dawna system  
staje s ię  dostateczną rękojmią dobrych skutków  z  od­
bieramy w  nich edukacyi; lecz najtrudniejszem i bar­
dziej naglącem zadaniem jest:  jaki system  wychowania  
ma być zaprow adzony w szkołsch  dla ludu? W  jakim  
wieku dzieci klas roboczych mają być w ysyłane do 
sz k ó ł, i jak  długo w nich zostaw ać powinny? Odbyła 
się w tym w zględzie publiczna tego tygodnia narada, 
w  której w ielu znakomitych m ężów  stanu jak margra­
bia L ansdow ne, hr. Granville, lord John R u sse ll, kilku

biskupów i wielu i  duchowieństwa udział mieli. Nara- 
da ta była tylko wstępną. Dnia 2 2 g o  czerwca za ś ma­
ją  s ię  o tem rozpocząć konfereneye w  Londynie, które 
jako jest zamiarem podzielić się  mają na sekeye w ce­
lu rozwiązania następujących kw estyj: 1 )  Dla jakich  
przyczyn i dla jakich wynikających z  nich następstw  
j  y w ew sn e odbieranie dzieci ze  szk ó ł niepowinno być 
dozwolone. 2 )  W ynalezienie zasady w ychow ania odno- 
iach vyTclJowan.,a ludu  ̂ używ anego w  obcych kra-  
oohvt,; o y u>kf zysc i wynikających z d łuższego  
fnnvch śdrX W Zak ad8°K eduka<W 1'- 4 )  Rozbiór 
czne i z t s  l  -m0g,>cyc1h s ,e  D88lrfic*yć jako  pożyte- 
Abv nadać £  W wychowaniu d««eci klas uboższych. 
Alh.rf \ r L Wle Szą W8g9 tym konfereneyom , k sisże  bert, który Się tym przedmiotem gorliwie zajmuje ma

r  S P S S ' s  j*ze na ostatniej na zam knięciu ich czynności.

C. k. m inister spraw  duchow nych  i o św ie ce n ia , 
zam ian ow ał zastęp cą  n auczyciela  przy  ck. w yższój  
sz k o le  realnej w e  L w o w ie , F erdynanda R oaenbusch ,

gactw ach duchownych w p 0i8Ce ,  e dv dla odzvskania  
dziedzictw a przod k ów , walczy ;  L L o g r o d z k ic j  zie 
m i, o p u szczon y  ginie od zdrady nieprzyjacielskiej ręki. 
W  p ozosta łym  portrecie jego  spraw dzaj?8ie w vrzeczo  
ne o nim s ło w a  przez Sarnieckiego: Z
kształt tw arzy m ę ik i i ozdobny pr*yjemne o5 y e ’ 
dow odzą że  nie odrodził s ię  od stryja sw ego, najjaśniej- 
szego  Stefana króla polsk iego .

D zisiejszy jenerał Imć k siąd z N ow icki, z  największą 
uprzejm ością i grzecznością  oprow adzał mię w s s ę ^  po_ 
kazyw ał dawne nadania zakonu s w e g o , najdawnirjSłe. 
go  pono i najciekaw szego w  P o lsce : w idzieć tami wspo- 
mniony list patryarchy jerozolim skiego z  r. 1 1 6 2  z tak 
św ieżem i pieczęciam i, na o łow iu  tak dobrze zachow a­
nym, iż  zdaje s ię ,  że  przed kilką tylko p isany b y ł laty: 
widać podobnież zachow ane nadania od rozm aitych kró­
lów , książąt p olsk ich , jak o  to od L esik a  B ia łego , B o ­
lesław a K ęd iierżaw ego , a m ianowicie od P rzem ysław a.

Biblioteka u szła  przed ostatnim pożarem , je s t  luźna; 
wiele rękopism ów  i k siąg  rzadkich przez lubow ników  
dawniej wybrane zosta ły . Katalog d zisiejszy  m ało cie­
kawości zaw iera; nadto bibliotekarz nie był przytomny, 
a inni bracia nieobesnani z porządkiem , z  wielką tru­
dnością żądane znajdowali książki.

klasztoru widać dawny m urowany d om , je s t  
ła ^ ionn Jt8zcze Pr*ez dziejopisa n aszego  

M iechow itę, dla dzieci m iasteczka tutejszego. Miecho-
WVA1 V w  K rakow imiej8ca tfg 0 ;  w iel« cn  podobnych  szk ó łek  w  Krakowie i mnych miejscach za łoży ł.

Przełożony j zy ,d wnje j ak i op#t jędrzejowski 
są  sędziam i pokoju , komui ten szanowny urząd, ipra-

W ie d e ń  3 g o  czerw ca . JC. M ość n adał g od n ość  
szam belańską p en syonow an em u  rotm istrzow i baronow i 
H enrykow i P le ssen .

B iu letyn y o  zd row iu  fm . hr. R ad eck iego  w y ­
daw an e, każą p rzew id yw ać b lisk ie  j e g o  w yzd row ie­
n ie ;  m ięd zy  lekarzam i panuje z  te g o  pow od u  m nie­
m anie, ż e  złam ania n og i n ie  b y ło .

—  N . Zeit d onosi pod dniein 2  bm., ż e  w  skutku  
n a jw y ższeg o  aktu ła sk i, z  w ięź n ió w  z e  stanu w c i­
sk o w e g o  o sad zon ych  w  O łom uńcu w  tw ierd zy , 5ciu  
otrzym ało  zu p ełn e  u w o ln ien ie , 2ch  p o ło w ę  r e sz tu -  
jącój kary, a trzój mają zm n iejszon y  cza s  kary do  
i  roku. P ierw szym  5ciu  przyznano p en sy ę  w y r ó w n y -  
w ającą p o ło w ie  pobieranćj poprzed n io  p rzez nich

u l c w 0lk! frT d z  D eb reczyn a  w iadom ość, 
z e  j o w .  A rcyk siązę  A lbrecht ob jeżd żać b ed zie  W a!
SL’ iT”! ,N' Pri,l”‘ »»d,» Prorr.Z d. p.’-
&  M & r  1 p r i” “ t ć  1
i  7  i CWń  ^ r?ykslj!*9 F ran ciszek  Karol i A rc y k s ię -  
źna Zofia R od zice  Naj. p ai,a , p ow rócili z  D rezn a do  
W iedm a. Z W iedn ia  p o p ły n ą ł p arow iec d o  Linz po  
Matkę N. Pan. która p rzyb yć ma do L axenburga.

-  JC M ość u ła sk a w ił w y ch o d ź cę  w ę g ie r sk ie g o  
Stefana G orove z  Gattai, n ak azaw szy  zarazem  zn ie ść

u ło ż o n y  118 d° bra ^ 8 ° ’ w yrok iem  89 da w o jen n eg o
, , 7  J<jj- M ość w  ce lu  p ow ięk szen ia  funduszu  za ­
k ładu  g ło ch o n iem y ch  w  W eitzen , n ak aza ł z  funduszu  
na b u d ow ę zam ku p rzezn a czo n eg o , na o e le  k rajow e  
w y zn a czy ć  2 0 ,0 0 0  z łr .  *

hroustadzka podaje op is naczyn ia  o -  
la row an ego  N . Pani na pam iątkę pobytu  jó j w  W ę­

grzech  p rzez d ep u tacyę  m iasta A radu, w  c z a s ie  p rze­
jazd u  ce sa r sk ie g o  p rzez W . W aradyn . J e s t  to  try p -  
tygen  sreb rn y  w  sty lu  n iem ieck o  -  go tyck im  z 1 4 g o  
w iek u , m ogący  s łu ż y ć  na w o d ę  św ięcon ą  lub na p rze ­
ch ow anie relik w ij. N a trzech  narożnikach  u m ie szc zo ­
n e są  trzy  a n io ły  za s ła n ia ją ce  sp rężyn y  d o  o tw ie ­
rania i zam ykania n aczyn ia . U stóp  Haczynia sp o cz y ­
w ają czterój ew e n g ie liś c i, a środk ow a p rzestrzeń  na­
cz y n ie  mn 4 r y  śc ia n y  ozd ob ion e p łaskorzeźb am i s r e -  
brnem t od pow ied n iem i 4rem  figurom  spodnim . N a­
czyn ia  o tw arte przedstaw ia trzy p ła sz c z y z n y  z em a -  
low an em i w yrob am i z  Pism a ś. Cała ta  skrzynka  

ozd ob ioną j e s t  am etystam i i turku sam i, a u  d o łu  
perłam i i rubinam i. N a leży  do t e g o  je s z c z e  posada  
srebrna lana i rzn ięta  z ręk ojeściam i z  m ozaiki 
lazuru i z ło ta . S p oczyw a  to  n aczyn ie  na mu­
sz la c h , m ięd zy  którem i herb A radu z  em alii i la ­
zuru w  w ień cu  zło ty m . Na m uszlach  sp oczyw ają  
a n io ło w ie  w  popiersiach  trzym ając k o sz  k w ia tów  i 
o w o co w  w śród  m ch u , k tóry  jest z  3 6  kam ieni Ia -  
zu row ych . Z pośrodka tryska w od a  w  6o iu  cienkich  
prom ieniach. N aczyn ie to  p o św ięco n e  b y ło  w  M a-  
n a-R ad n a .

witdliwiej powierzonym być m ógł, jak  ministrom poko­
ju  i wiary ? Jakoż w  miejscach tych podsędkom  mało 
podobno do czynienia zostaje.

W śród gęstego deszczu , drogami ciasnem i, górnemi 
lub prsepaścistem i, w śród  kraju pełnego gór wapien­
nych i g ip so w y ch , puściłem  s ię  do m iasteczka Skały. 
Po prawćj ręce, o  ćw ierć mili od m iasteczka tego w  miej­
scu zw anem  G rodzisko, znajduje się  sław na grota ś. 
Salom ei, córki Leszka B ia łeg o , a  żony halickiego ksią- 
żęcia. Pani ta po śmierci m ęża udała s ię  na pokutę 
w tę  ciężko dostępną p u sz c z ę , m iędzy strome w ynio­
słe sk ały , lub bezdenne przepaści; wśród cem n o żaro­
wych buków  i jo d e ł, obrała jaskinię za  m iejsce modli­
m y . pokuty i m ieszkania sw ego . D ziś  na miejscu tem
skim dw‘8 kaPIice’ Jedna na 8 órze’ dru8 a poniżej. Ja-  
z Ioż07 \ CBle z  ciekawych sop lów , czyli stalaktytów  

turni. o ie ’ 8dzi« sp oczyw ała  św ię ta , z  podobnych- 
scow ego  n| L Przed k aP|ic* k4 J'e8t a*™ w >’kuty z  miej- 
r7f6ń t w i e t ó « nw ’ dżw iS W cy 0beIi8ki z  n»P'8*m .n a  

f m . Ift inm  dziedzińcu kolumna z  posągiem  i na-
P n M * \a  b a h i \Vkgini rt8 inae H alidae polonorum  
prm cipu "abalu^ d , i e dwa małe posągi, jeden z  n a­
pisem : ,H  j redfli\iasoviae hic victorioso." Dru­
gi p osąg  B o ,® X *  S i w e g o ;  na podstawie ten na­
p is: %DiVO B° lesl a0J ° '° * a e  principi, CunegunJa 
Consort* pudtco. P ten je8{ podobno jedyny na
sw iecie. _

O sobliw szych ciekaw ości miejsce to i w  dniu djj8i . 
szym  pozbawionem  nia jest. Osiadł w niem ksj. dz >  
den nazwiskiem  Maurer. Taka je s t  history* j eg0 By{ 
on przez 1 0  lat karmelitą. Po zniesieniu w Austryi za ­

konu tego , Józef I dał mu probostwo w S ty r y i ,  gdzie 
ksiądz ten nadzwyezajnem i lekam i, trafną do um ysłów  
pospólstw a w y m o w ą , niezmierne tłumy ludów sprow a­
dzał do siebie. Później przeniósł go cesarz do Gracu i 
kanonikiem tego m iejsca uczyń ł. T enże sam tłum lu­
dzi cisnął się  co i wpródy do niego, wskutek czego prze­
niesiony do W iednia, nakoniec do T y ń ca ; lecz odległość  
miejsca niezrażała wiernych do garnienia się  i odwiedza­
nia go. Oddalono go nakoniec z  Tyńca i do Polski je- 
chrć kazano. Jaskinia ś. Salomei zdała mu się  przy- 
zw oitem  schronieniem , osiadł w  niej od kilku m iesięcy. 
Św iatły  prefekt krakowski zasięgnąw szy w iadom ości o 
życiu  i obyczajach, o sposobie 1 czenia jego , a  w  niczem  
nieznalazłszy szkodliwości,^ pozwolił mu w  tem ustroniu 
przebywać. O dgłos b iegłości jego w sztuce lekarskiej, 
w  prędkim czasie rozszeu ł s ię  po okolicach tutejszych. 
Mieszkanie jeg o  na górze skały znalazłem otoczone w o­
zam i chorych lu d z i, którzy prZybyW8j ą radzić 8i„ g0  
w  dolegliwościach sw oicb, i którym on radę i lekarstwo  
udziela bezpłatnie. Nie używ a jak tylko roślinnych le­
karstw i w  pobliskim lesie, w około dom u, widać mnó­
stw o  snujących s ię  młodych kobiet z  Styryi, w  ubiorze 
krąjowym, które te zioła zbierają, utrzymują gospodar­
stw o , pokazują przychodniom ciekaw ości miejsca tego. 
Co dwie niedziel regularnie przybywa now y poczet tych 
dziew cząt z  pieniężnemi zapasami od prawowiernych 
w  Styryi i innych austryaclich krajach. Zdjęty ciekawo­
ś c ią ,  odwiedziłem  tak osobliw szego człow ieka. Znala­
złem  postać w  mm w ysok ą , chudą, twarz ciem no-bla- 
d ą , s  malemi lecz zywem i czarnemi o czym a; ma 1st 
5 4 . Ubrany był po kanonieku, z  łańcuchem  i krzyżem

złotym . Izba m a ła , relikw iarz, zegarek, łó ż k o , pudlo 
z proszkami i m aściam i. R ozm ow a nasza była po łaci­
nie o lekach, chorobach i ludzkości. Sposób  życia  jeg o  

Je8t ?s °bliw y : wstaje o godzinie 6 , odprawia m szę, po 
której aż do 11 w  nocy be* przerwy zatrudnia się  cho­
rymi; o 11 ej jć  obiad i na spoczynek udaje się . W iek jego  
i ciągłe pracowite zatrudnienia oddalać zdąją s ię  podri- 
rzenie paść m ogące inaczej z tow arzystw a tylu żeńskiej 
m łodzieży. P ow iększa m ieizkanin sw oje, a przez to ży ­
wi wielu pracowników ubogich. Nadto prócz lekarstw  
*apomaga nieraz chorych sw oich pieniężnemi posiłki! 
Tajemnice osob liw sze, k tórego  otaczaj*. edv dnf*H 
ludzkości i krąju p oży tk i, a  żadnój nie ukaziyą szkody  
me m asz przyczyn y, aby go w kraju naszym  n ie -  
cierpieć.

W róciw szy aazad do Skały, puściłem  się  przykrą i 
skalistą drogą ku Ojcowskiemu zam kow i: w  tem mtaj- 
scu  wędrownik zdaje się byc na le przenigion
śród Alp, lub w  szwajcarską krainę. Na poteżnój sk a -le,8loi*rsv“s? o*0"811' £ ;astarostów  rza iu o  kiedy zam ieszkiw any. Most śmiało 
z g ó r y  na gorę rzucony prowadzi do niego O pól X  
ku zachodow i, znajdęje s ię  sław na grota Ojcowska od
l“A 5 .m .3 W" ? — » 8fe
8 fh huk ’ dsbftmi’ okroPne przepaści, w  któ-

n » n i .  m"ycb potoków  do rznięcia tarcic, m ly- 
S s c M ^ n ' ’ pr“ h7 n i» s lu kących, przeraża głuchą

o p o J  „ S S  “ “  P'‘ ”m y“l l (pD's “ „n')“ od^ -
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D a n i a.
W  skutku odpowiedzi rządu duńskiego pod d. 13 

maja danój na noty auitryacką i pruską, w sprawie 
holsztyńsko lauenburskiej, gabinet wiedeński prze­
s ia ł swojemu tymczasowemu pełnomocnikowi w Ko­
penhadze p. Karolowi J&ger, następującą instrukcyę 
z d. 20  maja, którą w odpisie udzielono dla wiado­
mości innym rządom niemieckim.

„Rząd Króla Jmci Duńskiego zawiadomił nas pi­
smem załączonem tu w kopii, a udzielonem nam przez 
hr. Bille-Brahe, że zamiarem jest jego zw ołać stany 
prowincyonalne księstwa Holsztyńskiego, skoro tyl­
ko przygotowania będą po temu ukończone, a to 
najpóźniej w miesiącu sierpniu r. b. celem przedło­
żenia im poprawionego projektu konstytucyi dla spraw 
osobnych księstwa, by takową w zięły  pod obrady 
swoje ustawodawcze. W edle oświadcrenia gabinetu 
kopenhagskiego, przedłożenie to odnosić się będzie 
szczególnie do tych przepisów; które bliżój tyczą się 
obszaru szczególnych spraw księstwa Holsztyńskie­
go, a pismo pana ministra duńskiego kierującego 
sprawami zagranicznemi wyraźnie m ówi, źe agro-

dzeń, tworzą się wieczorem zbiegowiska w ulicach Itrów wojennych, ani natury toczącój się  na nich 
i na placach publicznych, osoby obojętne zwiększa-1 walki; widzieli ciągle Szamila to walczącego na czar- 
ją je znacznie i paral-żują przez swą obecność dzia-|nom orskich stokach Kaukazu, to maszerującego przez 
łanie policyi oraz ośmielają źle myślących. |Gruzyę do Tyflisu.

„Wzywam was do unikania wszelkich zgromadzeń,! Dzisiaj dopiero, zdziwiwszy się iż oddział ocho- 
i niezatrzymywania się na drodze publicznej. Sami|tników których „Kanguroo8 iaw ióz ł na czarnomor- 
będziecie musieli przypisać sobie skutki waszój n ie - lsk ie  wybrzeża Kaukazu, nie znalazł tam ani Sza- 
roztropności. [m ila , ani dojrzał wojny przez niego toczonój, ani

„Jeżeli me zdołam rozproszyć zbiegowisk i z a p o - | nawet wieści o niem n iedosłyszał poczytali go  j e -  
biedz zamachom na cudzą w łasność, zmuszony b ęd ę | dni za mityczną wymarzoną poitać nieistniejącą w  rze. 
zdać to na vvładzę wojskową. [czyw istośc i, drudzy dowiedziawszy się przecie nie-

Uruksela 30  maja. |  co o Kaukazie przesyłają nam jako nieznaną now i-
. f p0di  F vde Brout:kere, 1 I nę ,  iż inne ludy siedzą w  zachodnim a inne w e  

Kiedy w  stolicy Belgu rozruchy uśmierzyły się ,|w schodnim  Kaukazie, źe  Szamil włada we wscho 
z różnych miast kraju dochodzą wiadomości om niójjdnim  nad morzem Kaspijskiem a plemiona zacho 
więcój smutnych wypadkach, które nastąpiły równo- |d n iego  Kaukazu nad morzem Czarnem nie znają go 
cześme prawie z ruchem wynikłym w Brukseli z po-1 nawet. Chociaż wiemy to od dawna i daleko dokła-

za zasypaniem go ma jeszcze

o mepo-

wieczorem blisko 3000  osób zgromadziło się przed | -  Zamieściliśmy przed kilku dniami ranort rosyi-
domem pana Loos, reprezentanta i burmistrza ant-1 ski o trzeciój w tym roku wyprawie Rosvan do Wiel- 
werpskiegO; Tłum śpiewając hymn brabancki w p o-|k ie j i Małój Czeczni w ciągu marca dokonanój, wraz

madzenie stanów będzie miało zupełną sposobność I śród okrzyków: „Niech żyje król! precz z k la szto -| z uwagami n a d i l k u t k a m i ^ t ó j  w y M a w v 'T T a z i s t k i c h  
wyrażenia się z całą swobodą i bez przeszkody pod rami! niech żyje mniejszość! precz z Jezuitami!“|działań  wykonywanych w r. b. przez wolska
WKorlaHam ncrrnnir.rari StanOW01. (jrflDl- U(laf s ie  n rze ri m ie sz k a n ia  n  n J I n f A i iu  I aiF;n __ ___ ■ « .  . rwzględem ograniczeń kompetencyi stanowej 
net cesarski przyjął to uwiadomienie z praw 
zadowoleniem. Jak długo stanom holsztyńskim i lauen- 
burskim nie była dana możność strzeżenia sta­
nowiska jakie przynależy niemieckim krajom monar 
chii duńskiej w ogólnój ustawie państwa, tak długo 
dwory wiedeński i berliński uważały się za obowią­
zane zawezwać ewentualnie zgromadzenie związku 
niemieckiego w celu dodania powagi prawom ich i 
swobodom. Po przyrzeczeniu danem przez rząd duński 
stanom Holsztyńskim, iż przedstawienia ich będą w y­
słuchane, mniemamy być w porozumieniu z rządem 
król. pruskim, uwolnieni od tego obowiązku na teraz 
i chętnie oddajemy się nadziei, iż pojednawcza d e-  
cyzya rządu duńskiego oceniającego rady współ- 
związkowych dworów wiedeńskiego i berlińskiego, 
sprowadzi za sobą rychłe zadawalniające ustalenie 
stosunków ustawodawczych Holsztynu i Lauenburga, 
z pomocą lojalną reprezentantów tych krajów.

W  sprawie celu tego musimy wszakże dodać, iż 
zdaniem naszem, usunięcie dalszych obałamuceń 
przez to jedynie da się zastrzedz, jeśli stanom hol­
sztyńskim i lauenburskim wolno będzie podciągnąć 
szczególniój pod obrady swoje pytanie względem sta­
nowiska i reprezentacyi pomienionych krajów w o -  
gólnój konstytucyi państwa. Tern mniój wątpimy, aby 
rząd królewski niemiał mieć tego zamiaru, skoro 
z pod narady stanów nad nowcm oddzieleniem ich 
kompetencyi, nie da s ię , jak mniemamy, wyłączyć 
pytanie co do stosunku pojedynczych części kraju do 
konstytucyi ogółu państwa, a to już ze względu na 
ścisły  onego związek. Jeżeli następnie rząd król. 
duński nie wspomniał osobno o księstwie Lauenbur- 
skiem, to przecież śmiemy przypuszczać, źe i stanom 
lauenburskim, z któremi jak słychać juź traktuje, 
niemniejsze przyznać zechce prawa, co i stanom hol­
sztyńskim. WPan masz sobie polecone udzielić ni­
niejsze pismo gabinetowi król. duńskiemu w od­
pisie. W iedeń 20  maja 1857.

Hrabia Buol.“ 
Powyższa nota dwie ważne dotyka kwestye. Na­

przód, źe nie dość, aby stanom holiztyńsko-lauen- 
burskim przedłożono te artykuły ogólnój ustawy 
monarchii, które mają związek ze stanowiskiem  
księstw do innych posiadłości Danii, ale zarazem, 
aby dano im pod obrady całą tę konstytucyę jako 
obejmującą ogół, z którego szczegóły  wydzielać się 
nie dają. Powtóre przypomina hr. Buol, źe w  nocie 
duńskiej z d. 13 maja nie było ani iłow a o Lauen- 
burgu lecz tylko o Holsztynie i nadmienia, źe trakto­
wanie ze stanami lauenburskiemi nie na drodze usta- 
wodawczój i niezadowolni Niemiec.

Z eit podając powyższą notę auitryacką zamie­
szczoną naprzód w Gaz. K olońtkiej dodaje z swój 
strony, źe takaż sama depesza przesłaną została te­
goż dnia i z Berlina do tymczasowego pełnomocnika 
pruskiego w Kopenhadze radcy legacyjnego Stefions.

B e l g i a .
Rada gminna miasta Brukseli zamianowała na po­

siedzeniu w  d. 30  maja komisyę do zredagowania 
adresu do króla. Adres ten wręczony został królo­
wi w  d. 31 i brzmi następnie: w

„Najjaśniejszy Panie! Znajome W. K. Mości zaszłe  
smutne wypadki, równie jąk ich przyczyny. Projekt 
do prawa, który rząd przedkładając sądził się być po­
pularnym, w yw ołał w  kraju niesp0^ 0^c* ’ obawY 
i dem onstracje, których ekscesapowstrzymać nale­
żało. Pierwszym było staraniem władzy gmmnój 
przywrócić porządek, a porządek ten przywrócony 
wysoka mądrość W . K. Mości filme utrwaliła odra-

° Z8jl)z iś  całe miasto żałuje wybuchu nieukonteuto- 
wania, które się utłumić niedało, i pojmuje, ze mą­
drości królewskiój, jego m iłości dla narodu, jego  
pieczołowitości około interesów kraju, zostawić na­
leży  zadośćuczynienie powszechnemu żądaniu.

„Rada gminna brukselska uważa N. Panie! za sto­
sowne, aby w  chwili obeonój wystąpić jako organ 
tych uczuć dla W . K. Mości. Uprasza ona w . K. 
Mości, abyś raczył użyć władzy jaką Ci konstytucya 
nadaje w  celo położenia kresu w zbuneniu umysłów. 
Będzie to o jedno więcój dobrodziejstwo jakich już 
tyle Belgia W . K. Mości zawdzięcza.*

Rada gminna ma zaszczyt itd.
(pod.) de Broucbere burmistrz. 

W d. 30  wydał burmistrz brukselski do mieszkań­
ców miasta następującą odezwę:

„Pomimo postanowienia wzbraniającego agroma-

się przed mieszkanie p. Dellafaille reprezen-1skie w e wschodnim Kaukazie, a mających n a ce lu  
tanta duchownego i następnie tłuc zaczął szyby [jedynie otworzenie związków, urządzenie dróg woi 
w obu kolegiach jezuickich. P. Loos i Delvaux d o -|sk o w y ch  słowem  przygotowanie do wielkich operaprzygotowanie do wielkich opera-

- . -----------     -M re zapewne wkrótce rozpoczną
aia ,  godz. l ló j  tłumy za c zę ły Is ię  by podbić Czeoznię a następnie Dagestan, oba
się rozchodzić, niektóre grupy chciały je izcze  p o - l lm iu  .„f_j — o — a .  m :—  _ ’ . . .  .. .  , o - r .  - - • J kraje pod władzą Szamila będące. Mimo wszelkich
wtórzyć owe sceny nieporządku, leczrozegnane zo-lp rzygotow ań , olbrzymie jeszcze trudności, a prze-
8 V , ,  P°“ cy$- Idewszystkiem  męstwo ludów kaukazkich i przywia-

rakież same rozruchy wybuchły w d. 31 m ajalzanie ich do wolności leży temu przedsięwzięciu na 
w Mona. Liczne grupy otoczyły ratusz i wydającJ przeszkodzie. Dzisiaj podajemy ogłoszone w dzien- 
okrzyki niech żyje kroi. mech źyj-s koustytucya, jniku K aw kas  sprawozdanie rosyjskie o dalszych czyn- 
mech żyje Rog.er mech żyje de Broucbere, udały[nościach .b u  korpusów działających w Czeczni, po 
się przed zakład Jezuitów. Na grad Jamien, które- osiągnieniu celu wyprawy, to jest po otworzeniu g łó -  
m, zaczęto wybijać szyby, wśród okrzyków precz] wnych komunikacyj, i urządzeniu drogi wojskowój, 
z Jezuitami, odpowiedziano z wewnątrz rzucaniem [c o  do 3go  kwietnia, dokonanym być m iało, wedle 
kamieni i próżnych butelek. Oburzony tłum m e s ły - [  raportów rosyjskich
chane czynił usiłowania, aby wybić drzwi klaszto- „Oddział Czeczeński, to jest w Czeczni zwykle 
ru, lecz pośrednictwa p. Dethuin burmistrzowi m,a- działający, posunięty ku rzece Gojtu, zostawał 7 
sta , pp. Roepels i Cauchie nadkomisarza , k om isa-| dni w  Małój Czeczni pod dowództwem pułkownika 
rza policyi położyły zamachowi tamę. W ieść o po-1 Miszczenko. Ludność niepodległa została już odda- 
stanowiemu królewskiem odraczającem Izby uśm ie- wna z łó j  części kraju wyparli, i tylko rozproszone 
rzyła w końcu wzburzenie. Prócz tego dzienniki gdzie niegdzie futory pozostały za lasem, ciągną- 
belgijskie donoszą szczegółow o o zaszłych rów n o-[cym  się u samych stóp gór. Kolumna pułkownika 
cześme zaburzeniach w Gandawie (Gaud) Leodyum |  Miszczenko przerąbała w tym lesie  drogi do pól or-
(Lićge) i Namur. j nych czeczeńskich. Nieprzyjaciel usiłow ał nadare-

B  O 8  V a  [m nie przeszkadzać robotom; we wszystkich star
p . . .  / .  |  ciach w cią g u  dni pomienionych, cała strata nasza
t rzez utugi czas aż do dziś dnia prawie, Fran-|ograniczała s :ę tylko trzema rannymi żołnierzami.

C »*• a 1r , 10 **auu j ak dziennikarze nie znali z u - |  Tymczasem oddział kumykski, dowodzony przez 
pełnie Kaukazu; a gdy podczas wojny w schodniój[jenerał-m ajora barona Nicolai, pozostał w górach 
Umer pasza wylądował na czarnomorskich w ybrze-[auchowskich. Zdobycie fortyfikacyi u wrót hojtemi- 
żach Kaukazu, w Mmgrelu, dziwili się dziennikarze[ rowskich, które uważane były jako pewna obrona 
i wojskowi francuscy, dla czego nie przybywa i n iej Auchu, otworzyła nam wstęp wrfab teiro krain 
łączy się z Oroerem Szamil i jego naibowie, a ten lL ecz ludność auchowska ukrywała sie  jeszcze  w ora 
odgłos podziwienia powtarzało wiele dzienników] stych lasach, dotąd przez topór nietkniętych N afa- 
w mnych krajach Europy. Napróźno wówczas op i-[jutrz po sztu mie opisanym poprzednio, jenerał N*- 
sując działania na azyatyckim teatrze w ojennym ,|kolei kazał ciąć przez las drogi, z których główna 
zbijając wielkie nadzieje pokładane na wyprawie O-1skierowaną została od Hojtemir-Kapy do Kiszen- 
mera do Mmgrelu i przesadne o niej w ieści ro z-|A u ch u ; oprócz tego przerąbano drogę szeroka do 
głaszane przez dzienniki francuskie, — przedstaw ia-[Sati-jurtu  i zbadano las na około Hojtemir -  Kbdu 
hśrny, źe roźnorodne plemiona góralskie zamieszku- 24go marca (6 g o  kwietnia) jenerał-m aior Nicolai 
jące łańcuch gór kaukaskich przeszło sto mil długi, posunął się wgłąb Auchu, ku wielkiemu aułowi 
rozdzielone między sobą językiem , wiarą i zwycza-1Zandak, położonemu u górnego skraju lasu za któ- 
jami a często odwiecznemi zatargami, i rozpadają[ rym ciągnie się juź łańcuch gór. W ielkie tłumy g ó -  
się głownio na dwie grupy ludów , zachodnią  nad I rali zajęły lasy i wąwozy leżące na drodze, po któ- 
morzem Czarnem, i wschodnią^nad morzem K aspij-|rój oddział nasz miał posuwać się i zatoczyły kilka 
ski ra; że właśnie Szamil i pod władzą jego  zo s ta -[d z ia ł, lecz nie -ytrzym ały naszego ataku. Oddział 
jące dzielne ludy z Rosyanami głów nie bój toczące,[kumykski pędził ich zjednój pozycyi na drugą, nie 
Czeczeńcy, Lesgijcy i Dagestańcy, należą .’o w scho- pozwalając im nigdzie zatrzymać się. Część jedna 
dniój grupy ludów, mieszkają nad morzem kaspij-1 piechoty nieprzyjacielskiój została odciętą i zorąba- 
skiem a ,ch ojczyzna odległa jest o 60  przeszło ną przez naszą jazdę; druga wpadła w wąwozie 
mil od brzegów czarnomorskich i oddzielona od z a - [ w  zasadzkę i poległa od bagneta. Górale stracili 
chodniego Kaukazu wąwozem Dargo zajętym przez [w  samych zabitych przeszło 50 ludzi Oddział ku- 
Rosyan, oraz całym szeregiem forteczek rosyjskich; [mykski zniszczył podczas marszu dwa auły Mamisz 
źe tam właśnie we wschodnim Kaukazie zdała od [ i  Belkiszi, oraz kilka futorów, i w rócił do obozu 
czarnomorskich krajów toczyła się i toczy głów nie [straciwszy w zabitych i ranionych 14 żołnierzy Na- 
wojna ludów kaukazkich z Rosyanami, i źe te ludy[stępnych dni wojska przecinały dalój rozpoczęte 
wschodniego Kaukazu chociaż bronią się dzielnie i [ w  lasach drogi, wyrąbały cały las broniący przy- 
zwycięsko w swych górach pod wodzą Szamila, n iejstępu  do pól auchowskich, spaliły zasieki na około  
*ą jednak zdolne przedsiębrać dalekich wypraw i [H ojtem ir-K apy i zburzyły szańce nieprzyjacielskie 
walczyć z Rosyanami na równinach; dla tego n ie[2 8 g o  marca (8go  kwietnia) oddział w rócił do Cha- 
mogły zejść na równiny Gruzyi lub wyprawić sięjsaw -jurtu . Działaniami temi zakończoną została w y- 
ao Mmgrelu i zachodniego Kaukazu a nienapadanej prawa zimowa do Czeczni, poczem odesłano wojska 
w górach przez Rosyan, zachowały się spokojnie. [ na zw ykłe ich leże.~
Napróźno przedstawialiśm y dalój, iż  ludy zachodnie- [ — — t— ______________
go Kaukazu, w łaściw i Czerkiesi, A bchazow ie i Z a -] Kronika miejscowa i zagraniczna
kubańcy nie znają Szamila i nie mają z nim z w ią z - | K r a k ó w  4 czerwca. W  numerach pisma naszego z d.
k o w  &  i , i a n n a i n / l n i n n  / j n l n l n o o r n  V I n r *  W o l n i  I m  2 ___   J  *

_ Autentyczne doniesienie * Bazylei telegrafowane obja­
wia jeszcze nadzieję niejaką: Wczoraj w południe— mó­
wi ono— drewniana cembrzyna szybu pod wsią Hauen- 
stem zapaliła się zapewne przez zbyteczne rozgrzanie ru­
ry wentylacyjnej. Skutkiem tego ziemia się w szybie ob­
sunęła i w tunelu odcięci zostali robotnicy w liczbie 50 
i wiele koni. Dotąd napróźno starano się ogień ugasić. 
Szyb miał tylko 12 stóp światła, a zatem niewiele zie­
mi mogło się zwalić i przekopanie zasypiska nie może 
trwać długo. Zamknięci robotnicy niepowinniby zginąć od 
uduszenia, bo tunel po 
2500 stóp długości.

Trzecia depesza od urzędu w Olten donosi 
dobieństwie ratunku.

Czwarta z Bazylei mówi, ie  całe wiązanie szybu które 
spadło pali się w tunelu, dla tego trudno gasić ogień, 
i wątpić aby zasypani robotnicy byli jeszcze przy życiu. 
Nawet robotnicy którym przyszły w pomoc wszystkie se- 
kcye iniynieryi, narażeni bywają na utratę życia. Już 6 
C£y 8 inżynierów i 60 robotników wydobyto zagorza­
łych i poparzonych, a 6 lekarzy ma o nich staranie. 
Wszystkie dyrekcye kolei centralnćj przybyły na miejsce 
nieszczęścia.

W edług ostatnich wiadomości 54 robotników zamknię­
tych jest w tunelu; po dzień 81 maja wieczór jeszcze 
nie miano nadziei wydobycia ich, z ratujących T umarło, 
a 4ch niewiadomo gdzie znikło.

Dla rozpoznawania miejsca gdzie się stało to nieszczę- 
śoie, przytoczyć należy, że jadąc z Bazylei przez Liestal 
do Olten nad Aarem, linią kolei centralnćj, skąd można 
się udać do Aarau, Luzem lub do Berna, zanim się zbli­
ży do Olten, trzeba, przebywać Hauenstein, górę, w któ- 
rćj dla żelaznćj biją tunel podziemny olbrzymićj
długości. W ęgle jakie się palą w tunelu, były złożone 
tam dla machiny parowćj i kuini. Ogień powstał w głębi 
niewiadomo czy z machiny parowćj lub w kuźni, a dopie­
ro potćm zajęły się rusztowania i cembrzyna szybu. Ro­
botnicy przed zajęciem się rusztowań i cembrzyny byli o- 
strzegani przez chłopca, który ogień spostrzegł, lecz nie 
dali mu wiary. Chłopiec ten i dwóch kowali wydobyli 
się przed zapadnięciem szybu.

" " Pod Bar-le-Duc na kolei strasbursko-paryskićj ze­
tknął się 28go maja pociąg osobowy z lokomotywą wra- 
“ jącą próżno, skutkiem czego zginęło oprócz wszystkich 

zi przy maszynach zatrudnionych, 10 osób podróżnych, 
a 85 zostało ranionych. Obie lokomotywy i wiele wago- 
nów zgruchotanych spadło z grobli, a kilka przewalo­
nych zatamowało komunikacyę przez kilkanaście godzin.

iurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kursa telegrafiesne s dn. 5 czerwca. — Augs­

burg 105.— Hamburg 77 V  — Londyn ilr . 10 kr. 12 '/2. — 
Paryż 121%. -  Agie od złota 7%. _  Metaliki 5-procontow. 
83%. Metaliki B. 5-proeent — Pożyczka narodowa 5- 
prooent 84%. — Obligi indemn. galicyjskie 6-prooent. 80%. 
Metaliki 4%-proo. —. — Metaliki 4-proeen. —. — Metaliki 
3-proo. — Losy r. 1834 —. — dtto z roku 1830 140%. — 
Losy s r. 1854 4-proo. 110%. — Akcye Bankowe 1004. — 
Akcyo kolei żelaz. pćłnoonćj 1950. — Akcyo kredytu rucho­
mego 234%.

K u rs  k r a k o w s k i  s  d. 5 czerwca. — Ruble srebrno na 
monet? polską żąd. 100%, płao«j 100. -  Banknoty austry- 
aokie: sa 100 złr. mk. żijd. złp. 410, płacą 407. — Pruski 
knrant: za 150 złr. mk. żądają talarów 97%, płacą 97. — 
Cwanoygiery żąd. 107%, pł. 1 0 6 % .- Imperyały ros. żąd. 
złr. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 15. — Napoleon d’ory 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 5 mk. — Dukaty ważne 
holend. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4  kr. 46 mk. — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 62, pł. złr. 4 kr. 47 mk. — Listy za­
stawne polskie z kuponami bież. żąd. 98%, pł. 98. — Listy 
zast galie. z kuponami żąd. 84% , płacą 83%. — Obligaoye 
indm. z kupon. żąd. 80% , pł. 80. — Nowa pożyczka naro­
dowa z r. 1854 żąd. 84, płaoą 83%.

K u rs  Wiedeński z 4 czerwca. — Metaliki 83. — No­
wa pożyozka 65'/,.—Akoyo Banku wied. 1002.— Akoye ko­
lei żelaznćj północ. 192. — Agio od złota 7%, 0d srebra 
4%. — Oblig. nwoln. grant. 79%- — Pożyozka ostatnia na­
rodowa 84%. — Promrssy galicyjskie —

ków a niepoiiadając dzielnego naczelnika i rozdzie-] 23 i 2 7go z. m. podaliśmy w Kronice wiadomość o zaj- 
leni między sobą, mniejszy dają opór Rosyartom, [ ściach uczniów uniwersytetu kijowskiego. Lubo oczywi- 

Wielbą wówczas pomoc przynieść mogli O m e-[ście w rzeczach z Rosyi dochodzących niepodobna nigdy 
*» a ed v  przed woina wschodnia zacietv  bóil I — a wflzclzko bardzo noś/iK—..

nie
rowirow i, a gdy prz0(j wojną wschodnią zacięty bój [za  ścisłość szczegółów ręczyć, wszelako bardzo podobny 
7 i« z Rosyanami wrzał we wschodnim Kauka- [ naszemu opis znajdujemy w La Presse z d. l  czerwca, w li- 
w nł W ZDaCh0(lnirn przeciwnie spckól prawie pano- [ ście datowanym z Warszawy do ajencyi Bullier.
nada t Q «  Czas 7‘ września, października i lis to -]  —  Dzienniki podają dziś większe nieco szczegóły 0
Teatr . r- P0(1 oddziałem Kraje Czarnomorikie ijzasypaniu kilkudziesięciu ludzi w Hauenstein, w Szwaj-
1 0 =5: 8 zzczególniój Czas  * 2 3 g 0  lutego [caryi O czem depesza telegraficzna niedokładną podała

i  o r '  Nflprdźno nakoniec mówiliśmy, źe cho-J przed parą dniami wiadomość. Do dziennika Bund  nrze-
tlBZ o 0 i e r  n a s r a  M. . «  lrn ^o n  w n in v  w ar»łin_ 1 „ ł . . .  *dniói n n /r ^a?za Z(! ° ł0! przy końcu wojny w sch o -[słano następną wiadomość telegrafem z Olten* Dnia 29
kaikie r f f i  nieC°  'l skuPić ^  iach° d"U’_ ^aU: | maja w Połndnie w kuini tunelu M  szybem Nr. 1, wy- 
szersza r o z n n / T  ,0skotem  ^  wschodmój, ijbuchł ogień; drewniane wiązania szybu spaliły i 
Knnkarie* r!i« Walk  ̂ 1 K h a n a m i W zachodnim [w  skutku tego szyb się zapadł. Około 50 robotników 
ani tak noteźnóf8 Jj dnak ani związków Z Szamilem [ pozbawionych przez to zostało sposobu wydobycia się i 

Ir a ln n  iP°-,8tawy r«ligijno-moralnój, która [zapewne od dymu i wyziewów węglowych zginie. Robo- 
r "nw fn  milnT - 8,ły> 8 kt ^ a  łącząc fanatyzm re - tnicy użyci do odkopania zasypTska 2  zdolni . ą przez

^ n rL h rL v  ź v w iJ WOb0dy * rodzinndJ ziemi’ daj0 | 10 minut Prac°wać i wynoszą ich odurzonych. Tćj nocy 
meprzebrany iy W o ł j w e wgchodnim Kauka-[musiano zaniechać wszystkićj roboty, bo brak ludzi do 
zi  „ nf« Hnl8? liStopada 1856 roku). L«ozjpracy. Sprowadzono ich umyślnemi pociągami kolei z Aar-

f f Ł T J S Ł 10. FfanCyi; dZ‘ennikarf  br f  i .B" « d0rf- Wszyscy W « ^ ó w  w Olten
J i S ,  L t S V nie *M1‘ tak jak iw p rzó-[ud ali tam dziś rano (s ig o  m*j»)i tak i, kilku M a­

słowa 
tameczni
dy ani Kaukazu, ani dwóch oddzielnych w nim tea-* wy sprowadzono.

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

P a r y ż  4 czerwca. W edług doniesień z Madrytu 
z dnia 2go  d. ro., kortezy uchwaliły adres 221 g ło -  
sami przeciw 19. ■ M onitor donosi z Kabylii z 29go
z. m. o poddaniu się  trzech jeszcze plemion, któ­
rych nazwy wymienia. Zapewniają, źe król bawar­
ski w yjedzie ztąd w poniedziałek.

Parowiec Lloyda „Stadium8 przybyły 4go  b. m. 
I10 fry  es tu, przywiózł wiadomości z Konstantynopo- 
ia z 29go  maja, których treść telegrafem przesłana 
do Wiednia, brzmi: Słychać, źe armia ma być zmniej­
szona na stopę pokoju, a wojska przebywające w  Kon­
stantynopolu, wyjdą częścią do Damaszku, częścią 
zaś do Rumelii* Sułtan, jak m ówią, ma p rzedsę- 
wziąść kilku tygodniową podróż nad morze Marmora. 
Posłowie zagraniczni podali notę zbiorową, w któ- 
rój zalecają Turcyi przedsiębranie środków ku u -  
trzymaniu bezpieczeństwa ulic zagrożonych. Roz­
poczęto już plany do budowy kolei żelaznćj z Sam- 
sunu do Jokatu. Riza bej przeznaczony na posła do 
Petersburga, sposobi się do rychłego odjazdu. Dr. 
Spitzer uważany jest jako przyszły pełnomocnik tu­
recki do Neapolu.

Tąż pocztą nadeszły wiadomości z Aten z 30go  
maja. Doręczono tam notę rządu angielskiego z po­
wodu uwięzienia pewnego jończyka (poddanego an­
gielskiego) obwinionego o kradzież, a którego na­
stępnie uznano niewinnym. Król m iał przedsiębrać 
W d. 1 czerwca podróż na prowincye.



4 CZAS z Soboty G Czerwca 1857.

Przyjechali o d  4 do 5 czerwca.
HOTEL POLLERA. Korytowski Karol w ł. dóbr, Klopach 

Józef kanonik. Jiittner Ju liu sz , X. Marehefka Ludwik. Bo- 
gedain B ernard, Bade K onrad, Steinmetz Ferdynand, T ar­
nawski Kornel z familią z W iednia. Romer Ludwik w ł. dóbr 
z Krakuszowic. Tseholaki Konstanty z żoną w ł. dóbr z M oł­
dawii. Brodzki H enryk w ł. dóbr, Burzyński Ksaw ery w łaś. 
dóbr z Tarnowa. Baron Konopka Kazimierz w ł. dóbr z żoną 
z Granicy. Adler M ałgorzata ob. ze Lwowa. Hr. Drohojow- 
ski Seweryn w ł. dóbr z żoną z łą c k a . During Gustaw w ł. 
dóbr, Metke Edw ard z Mysłowic, Grosmann Rozalia z Bro­
dów. Jaroszyńsk i Piotr w ł, dóbr z Odessy. Bagieński Ignacy 
oficer z Rosy i. R ath  Adolf, Uzarska Henryka z Ja s ła . W er­
ner Jan  z żona z Rudki,

W yjech a li:  W iktor Julia ob , W aligórska Natalia ob., Da- 
row ska M arya ob. do Gorczyc. Konopkowa M arya ob., do Z a- 
leszczan. Dobrzański Henryk ob. do Polski. A ieksy de la Ro­
che ob., lir. Microszewski Sobiesław ob. do PiaBkowój Skały . 
Wollmaon^ Alojzy, Brodzki Henryk w ł. dóbr do Tarnowa. 
W olski Kajetan ob. do Spytkowic. Zawilska Franciszka do 
W adowic. Tseholaki Konstantyn z żoną do W rocław ia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Bolesław Hanicki ob. z W arsza ­
wy. Antoni Rogawski ob. z Polski.

HOTEL ROSYJSKI. Karol Gross w ł. dóbr z żonę, Apolo­
nia Ficliau6er w ł. dóbr z córkę, Rozalia Znamiecka obywa­
telka z Gklicyi. Józefa Lekczyńska obywatelka z Bochni. 
Aleksander Molędzki w ł. dóbr z żona z Zydowa. Karol Orze­
chowski, Tadeusz Orzechowski obywatele z Rosyi. Ksiądz 
Tomasz Pawłowski ze Słotwiny. Stażewski aspirant przy 
kolei z Brzozowa.

W yjecha li: Kawaler Raciborski Edward w ł. dóbr do Ga- 
licyi.

Do Dębicy . 

Do Wieliczki

KOLEJ ZELAZNA 
oodslennle.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
o godzinie 12tój min. t5  po południu, 
o godzinie 9tój min. & wieczorem, 

o godzinie 6tój min. 30 a rana. 
o godzinie Stój min. 30 wieoaorem.

Do W iednią 

Do W rocław ia /

{
{ o godzinie Ctej min. 10 z rana. 

o godzinie 3ej min. 25 po południo.

E Dębicy

I W arszaw y (  0 8ój min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
{ o godzinie 5tej min. 20 z rana. 

o godzinie 2ój min. 35 po południu, 
f e godzinie lOtój min. 43 z rana.
I o godzinie 6tej min. 40 wieczorem, 
j o godzinie l i t e j  min. 25 przed południca 
I o godzinie 8ój min. 15 wieczorem. 

W rocław ia i 
i W arszaw y 1 e godzinie 2ój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
{ o godzinie l l tó j  min. 15 przed południem, 

o godzinie 2ćj po półnoey.

Z Krakowa do Dembicy:
przychodzę . . j

Z W ieliczki 

E W iednia.

B W rocław ia

o godzinie 3ój min. 37 po południn. 
o godzinie 12tej min. 25 w nooy.

Treść Obwieszczeń urzędowych
w N. 1 2 4  K rakau er Zeilung.

Z a n  e z w a n t a .  C. k. sąd N .-Saudecki, Józefa Nideo- 
kiego, Dominika Nideckiego i Petronelę z Bychterów Nidccką 
celem ekst. 13,000 złp. z dóbr Lukawica wyżni dwór; term. 
2  września o godz. 10.

H o i z l a u r t s a .  2 posady nauczycielskie (po 300 z łr .)  przy 
izraelicko-niemieckiej szkole trywiclnej w Lfpniku obwodzie 
wadowickim; term. do C lipca.

L i r y i u r y e .  W  d. 17 czerwca i 1 lipca wydzierżawienie 
opłaty' targowej w Pilznie (cena wyw. 172 z łr . 33 k r .)  W  d. 
15 czerwca wydzierżawienie opłaty targowej (cena wyw. 232 
z łr. 36 k r.)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  5 czerwca. W czoraj zwieziono wielkie ilości 

zboża z Królestwa Polskiego na granicę. Z powodu przy­
chylnych dla handlarzy zbożowych doniesień z zagranicy, 
ruch na granicy bardzo by ł ożywiony, i nietylko sprzedano 
wszystko spiesznie według cen notowanych, ale nawet nie­
które partye zapłacono wyżój. Pszenica odchodziła po,30, 32, 
34 z łp ., wyborowe ziarno po 35 , 35%  do 36 złp. Żyto po 
13%, 14, a wyborowe po 14*/,, 15 złp. Jęczmień także zna­
cznie łatwiój skupywany niż dawniój, jednak daleko więcej 
było go niż potrzeba wym agała, dla tego ledwie że się przy 
cenach poprzednio notowanych utrzym ał. Płacono go po 12% , 
13 do 1 3 / ,  / łp . piękny, b iały także po 14 do 14 % złp. 
W końcu jednak notowania te chwiać się poczęły. — Na tu­
tejszym targu dzisiaj, pomimo, że cały  dowóz poszedł do 
P ru s . a bardzo mało ilości złożono tutaj na miejscowa po­
trzebę, to jednak poszukiwania nie b y ło , a i te drobnecpar­
tye  które ta zwieziono, nie znalazły odbytu. Szczególniej w y - 
borowa pszenica, żądana stósunkowo po nazbyt wysokichborowa pszenica, 
cenach, niemogła z n &  o d T ^ ^ y i V  
pszego z Po 8 % , 8%  z łr . ,  a celniejsze ziarno

ceńyĈ trzym ały się stale .PU8*C8a<J na doś6 znaezne zttkuPna !

(Nadesłane.)
G azeta  t  ^  um ieszcza na­

stępujący wiadomość o c. k. Towarzystwie ubezpieczeń w  T ry- 
jeżcie. ^

zabezpieczeniu kapita łów  lub rent wypiacainyc^  
y śmierci zabezpieczonego (cz jli na przeżycie)

O
po śm ie m  zabezpieczonego (ozyu na przeżycie).

Niema klasy ludzi, którejby po wyż wymienione zabezpie­
czenia nie by ły  bardzo pożyteczneim , gdyz te dostarczają 
za pomocą nieznacznych oszczędzeń, bardzo często za wpfat^ 
kilku, ba nawet jednój ra ty  prem ii, szczególnie w wypad­
kach, gdzie śmierć zawcześnie lub też nagle następuje, a 
których niestety za  w ie le ,* )— kapitałów .

* )  Dyrekcya c. k. nprzyw. Assicurazioni Generali w T ry -  
jeście, tutaj we Lwowie reprezentowana przez jeneralnego 
pełnomocnika pana J .  B. Goldmann, w sprawozdaniu swem 
w miesiącu sierpnia r. z. swym akcyonaryuszom przedłożo­
nym , w ykazała 136 wypadków śm ierci: że z tychże osób, 
kióre kap ita ły  lub renty na korzyść swych żyjących p rzy -

W idziemy też przeto, że w krajach , gdzie te zabezpiecze­
nia ogólnie są  znane, szczególnie w Anglii, gdzie je  najsam - 
przód zaprowadzono, je s t  bardzo m ało familij, któreby te za­
opatrzenia pom ijały. S ą  one tam u majętniejszych i szlachty 
więcej rozgałęzione aniżeli u mieszkańców innych k las ; osią­
gają oni albowiem ten ceL że swych spadkobierców, bez 
zdrobnienia pierwotnego majątku przy podziałach, wyposa-
żaj*  . . , .Ojciec wziąwszy zabezpieczenie, chorobą złożony, nie trapi
się myślą że na wypadek śmierci luba familia jego zostanie 
tój pomocy ogołoconą, którą im n iósł za życia. W ie on że 
towarzystwo zabezpieczenia poniekąd go zastąpi, a uzyskane 
tym sposobem uspokojenie um ysłu, przyczynia się niemało 
do osiągnienia i utrzymania zdrowia.

Zabezpieczenia te , są w sw'ym zarodzie bardzo moralne, 
moją one albowiem za podstawę m iłość familijną i oszczę­
dność.

W  wielu wypadkach można je  także ku  podniesieniu han­
dlu i industryi użyć, gdyż tam można płatnie wierzycieli na 
wypadek śmierci dłużnika zabezpieczyć.

Bardzo często jest ulgą w familijnych agodach, ażeby zwrot 
w ypraw , przeniesienie w łasności na fldei komisowe itp. za­
bezpieczyć.

Krótki ten zarys powinien w ystarczyć i przekonać ja k  je s t  
ważnero by naród z tą  ga łęzią  zabezpieczenia obznajomić; 
mniemamy przeto, jeden z najprzyjem niejszych obowiązków 
publioysły osiągnąć, — to je s t obow iązek— ogólne dobro w e­
sprzeć , jeżeli każdą sposobność uchwycimy i użyteczność po­
w yższych zabezpieczeń do powszechnej wiadomości podamy.

T ę sposobność podało nam ostatnie ogłoszenie 4ro-roczne- 
go bilansu Towarzystwa Tryestskiego c. k. uprzyw. Assicu­
razioni Generali na zabezpieczenia na przeżycie, które to T o­
warzystwo od roku 1852 z temi korzyściami udziela że 75%  
rocznego zysku pomiędzy sam ych zabezpieczonych rozdziela, 
bez wszelkiego wynagrodzenia w tych la tach , w którychby 
bilans strato w ykazał.

W  następnym ustępie doniesiemy dokładnićj o wypadku 
bilansu tak tegorocznym jako też poprzednich 3 lat ponieważ 
one nietylko to co owe uwzględnienia przyobiecyw ały, do­
statecznie potw ierdzają, lecz nadto najśmielsze oczekiwania 
przewyższyły.

Chcemy jeszcze i to tutaj nadmienić, że wspomnione T o­
warzystwo ażeby mniej majętnym być użytecznym , także 
tylko na 100 z łr. m. k. za opłatę premii w ra tach  m iesię­
cznych udziela, niemniej z pomocą swych kapitałów  i sto­
sunków do innych towarzystw , każdą jak  bądź znaczną sumę 
zabezpiecza, bez odstąpienia od zasady przezorności, którą 
sobie przy zarządzie za cel wytknęło.

I I .
O zabezpieczeniu kapitałów  lub rent wypłacalnych  

po śmierci zabezpieczonego.
Z  ogłoszonych dotąd 4 obrachunków w c. k. uprzyw. As­

sicurazioni Generali zabezpieczonych kapitałów na przeżyoie, 
udziałem zysku 75%  dla zabezpieczonych, okazuje s ię , że 

się im z pozostałego zysku z pierwszych dwóch ukończonych 
obrachunków zwrot premii blisko 34 procent z zapłaconych 
premij pierwszego roku, a 37 procent z drugiego przynależy, 
że nareszcie przez śm ierć na tyfus w sku tek  cholery 36 lat 
liczącćj a przeto w czerstwem wieku będącej osoby, w ynikła 
s tra ta  3go bilansu, całkowicie na rachunek Tow arzystw a po 
z o s ta ła , — i że nokonieo niedawno ogłoszony 4ty bilans n 
korzyść zabezpieczonych z zapłaconych w tymże roku premij 
37%  procent wykazuje.

Tenże zwrot po upływie 5 lat od dotyczącego się obra­
chunku przez Towarzystwo tym zabezpieczonym ma być ni­
szczonym, k tórzy  na ten czas jeszcze żyją i działalność za. 
bczpieczenia za które premie opłacali i za które zw rot p rzy­
pada, otrzym ają; jednakowoż Towarzystwo do zwrócić się 
mującćj kwoty dod&jo jeszcze:

a )  roczny czyirnz, wynoszący 4%  za czas od dnia okoń 
i czenia bilansu, aż do owego w ypłaty , i

b) odpowiednią kwotę tych zwrotów, któreby zabezpie­
czonym przynależały,— ale k tórzy z działalności wyszli

W sk u tek  tych dodatków przyjąć m ożna, że zwrot cyfrę 
blisko 50%  zapłaconej premii w yniesie, a Towarzystwo ze- 
zwwla zwrócić się mającą kw otę, podług woli zabezpieczo 
nego, albo na zmniejszenie następujących lat płacić się ma 
jąoej prem ii, lub też na podwyższenie zabezpieczonćj sumy, 
u zyć,— jeżeliby jednej lub drugiej z tych dwóch korzyści 
zamiast w ypłaty  gotówką, d a ł pierwszeństwo. — Toż chcemy 
bliżej przykładam i wyjaśnić.

Pewien w 50 roku wieku swego, który w ciągu roku o 
statniego bilansu 10,000 z łr. zabezpieczył, zap łac ił rocznej 
premii 473 z łr .  ponieważ zaś na niego część zysku w zw ro­
cie 236%  z łr . p rzypada, ogranicza się przeto w łaściw a pre 
mija tylko na 236 % , gdyby się zaś b y ł bez w arunku , u - 
dział mieć w zysku zabezpieczył, byłby zam iast zabezpie­
czonej sumy 19,000 z łr .  tylko 5200 osięgnął.

Osoba w 30 roku wieku swego, k tóra się w pierwszym 
roku z powyż wspomnionych 4 lat z sumą 10,000 zabezpie­
czy ła , zap łaciła  rocznie 263 z łr . a przeto w całości 1052 
prem ii, zostaną je j przeto pomimo tego że za  jeden z tych 
4ch lat dla poniesionćj s tra ty  zwrot nastąpić niemoże, 390 
zwrócone.

Gdyby przeto ta  30 lat licząca osoha, zam iast owe 390 
z łr . podnieść w gotówce na zmniejszenie następnych płacić 
się mających premij użyć ch cia ła , p łaciłaby  przeto, zamiast 
rocznych 263 z łr . tylko 240 z łr .— życzyłaby sobie zaś pod­
wyższenia zabezpieczonej sumy, toby się ta z summy 10,000 
na 10,900 podniosła, a to w tak  krótkim bo tylko 4-lctnim  
czasie, pomimo że jeden rok zamiast zwrotu, stra tę  przyniósł.

Pomyślmy przeto, o ile późniejszych zmniejszań premii, 
czyli podwyźezań kapitału nastąpićby m usia ła , gdyby ta  30
lat m ająca osoba do kresu  zw ykłego życia doszła, a z ł a ­
twością ocenimy korzyść, które ten warnnek w sobie za­
wiera. — Nawet na wypadek gdyby zawczesna śmierć, uży­
wanie wspomnianych korzyści, przerw ała, na to miejsce w stę­
puje inna korzyść, albowiem zabezpieczona summa za opłatą 
nierównie niższej premii wypłaeoną zostaje.

Inne towarzystwa dozwalają zabezpieczonym także prawo 
udziału w zysku , lecz żadne o ile nam wiadomo, nie jes t 
zdolne pod tak  korzystnemi warunkami dla zabezpieczonych 
jak  owo „Assicurazioni G enerali“ (to  towarzystwo oprócz 
przypuszczenia zabezpieczonych do tak znacznego zysku 75% 
oprócz tego bilansy swe co roku zamiast co 5 lub 3 lata w y - 

i kwoty zwróoić się mające na różne sposoby m noży) 
wyż wymienione prawo do najwyższego znaczenia doprowa­
dzić.

Oprócz tego udziela Assicurazioni
Moin tych, którzy niezwłoczną , 4 ___  ____
4̂ y“z|y  chociaż w iększy i prawdopodobny zysk przenoszą, 
gkne7'p,eczenia na przeżycie, z rzeczeniem się udziału w zy - 
uuiacvckaJeko niisze prem ie, które oprócz tego co 10 nastę-
czeniom t y l ^ T ' 0’?  si? z®,nie-iS2a- ->»ko teź tak*e aby  ży - 
nremii o g ra !/  yc nczy m,5> którzy akuratność płacenia 
iednej p o ł o w y ^ ! * ^ ’ , takow?. zabezpieczenia za zapłatę 
J . . , f__ „ /„yałkow itć i premii udziela, za dragą połowę

General!, ażeby życze- 
i pewną oszczędność nad

Bahnamte in 
Personenzug

URZĘDOWE.
(590) Kundmachung. (3 )

[N . 3606]. Die k. k. Betriebs-Direktion der óstlichen Staats- 
bahn bringt hiemit zur Kenntniss, dass die in den fruheren 
Jahren  an Sohn- und Feiertagen ublichen Spazierzuge zwi- 
schen Krakau und Krzeszowice nunmehr auch fur die Dauer 
dieses Sommers mit dem Pfingst-Sonntage, d. ist mit dem 
31. Mai croffnet, und nach folgender Fahrordnung verkehren 
werden. Am obgenannten Tage und in den Monaten Juni, Juli 
und August

von Krakau um 1 Uhr 20 M. Nachmit. 
von Krzeszowice um 8  Uhr Abends.

In den Monaten September und Oktober bis zur kundge- 
machten Einstcllung

von K rakau um 1 Uhr 20 M. Nachmit. 
von Krzeszowice um 7 Uhr Abends.

Die Preiee sind au f die Halfte der tarifm assigen Gebuhren 
erm assigt, und betrageu zur Hin- und Riickreise 

fur 1 Fabrbillet I  Classe 1 fi. 10 kr.
» 1 „ II „ „ 5 3 „
i 1 n Ul ii ~  n 35 „

Diese Fahrkarten werden nur bei dem k. k.
Krakau ausgegeben nnd sind fur keinen andern 
gultig.

Die Ausgabe~von Fahrkarten I und II Classe unterliegt der 
B cschrankung, dass sich selbe jeweilig nach der Zahl der 
vorhandenen Coupóes dieser beiden Classen richten wird.

Die E infahrt dieser von Krzeszowice zuruekkehrenden Spa­
zierzuge in die Halle des hiesiegen Bahnbofes wird am link- 
seitigen Perron , und somit der Ausgang aus dem Bahnhof, 
aus dem gegen den Schutzengarten zu gelegencn Thore s ta tt-  
finden.

K rakau am 24. Mai 1857.
K. k. Betriebs-Direktion der óstlichen Staatsbahu.

Obwieszczenie.
C. k. Dyrekcya kolei żclaznój Wschodnićj podaje niniej 

szem do wiadomości, iż podobnie jak  zeszłych la t ,  w nie­
dziele i dnie świąteczno począwszy od Zielonych świątek to 
je s t od 31 maja r. b. przez całe  lato pociągi spacerowe do 
Krzeszowic w następującym porządku odchodzić będą:

Od 31go m aja aż do końca sierpnia
z Krakowa o godz. 1 minut 20 po południu
z Krzeszowie o godz. 8 wieczór.

Od początku września aż do przestania mającego 
głosić.

z Krakowa o godz. 1 minut 20 po południu
z Krzeszowic o godz. 7 wi :czór.

Ceny biletów do pociągów spacerowych są  o połowę niższe 
od zwyczajnych i tak bilet tam i napowrót kosztuje:

w wagonie I  K lassy 1 z łr . 10 kr.
n 11 n u 53 „55 Ul 51 U 35 „

Bilety sprzedają się tylko wyłąoznie w Krakowie, a do 
spacerowych pociągów kupione do innych osobowych pocią­
gów nic mogą być użyte.

Ilość sprzedać się mających biletów do wagonów Klassy 
I i II zależeć będzie od ilości będących do dyspozycyi wa­
gonów tychże klas.

Pociągi powracające z Krzeszowic zatrzym ywać się będą 
w dworcu krakowskim  po lewej stronie ganku (peronu), 
z tego więo powodu będzie wychód z dworca przez bramę 
naprzeciwko Strzeleckiego ogrodu położoną.

Kraków dnia 24 maja 1857 r.
C. k. Dyrekcya kolei żelaznej Wschodnićj

(292)

I 18 s  e  r  a  t y»
Doniesienie

dla
(33

p" § i i ' (O’ •< pi c
należących zabezpieczyły, 30 um arło nk cholerę"," około 3 5 |z a ś ,  k tó ra  podług upodobania zabezpieczonego aż przy w v -

■ po kilka miesięcy tylko za- płacie zabezpieczonej 8umy< uiezc, J  b : ^  ^
leku niżej 45 lat pomarło, a ? prowizyi liczy, ^ o

niespełna 3 la ta , a pewna cześć
bczpieczeni byli; z tych 27 w w ie k u  j  „  r ______ ,
odpowiedź " y Padki było w których zapłacone prem ie, sumę Zdaje się powyższym sposobem wszelkie

t  spadkobierców podniesioną wynosiły. fsto ty  tych zabe. *®"_^yn‘lk»jłce korzyści dosyć urzi
w ynika, że wspomnione T ow arzy- 

zaręczający blisko 13 milionów reńskich, po- 
i !>„Bvvy m zabezpieczonym jako wynagrodzenie

sz k o iy  sumę 21  w ypłaciło, posiada;—jes t także
wiadome - przy nastennem w miesiącu m-rudniu r. z. by-

Z  tegoż sprawozdania 
stwo fundusz 
mimo tego że

całkowitej premii udziela, 
ezpi 
;oną

m s

j * k ° t c Ż w n  a« z ej Poprzedniej rozprawie moralną dą-

wiaaomem pizy następnem w miesiącu grudniu r  
łem  w a ne^ f' *nnia, akcyonaryusze postanowili kap ita ł 
Tow arzys r , lir’?  -.*-*1''  pomnożyć, aby swe operacye

wię zem m ‘M ■ ' aosci%apewnieniem rozwinąć mogli.

y ^ ^ k a ją ee  korzyści dosyć urzcczy-
żność do^ozgałęzjen ia  w  ^ , , ; ^  ^  { q ^
pieezen, dosyć jawno wyKazan -

naszym kraju
u u sjo  j » " ~ -  . . .  , - — P ozosta je  nam tylko ż y ­

czenie, ażeby n asza  dąznosc do r °zgałęzienia w
tego rodzaju zabezpieczeń tę wziętość uz7; , ^ £ m 7 w  tycS 
krajach, które ją  najpierw  poznały i oceuiły ; * k . W .

Ani oni Kiohukowtki Redaktor odpowiedEiatoj.

Panów PT. Gospodarzy
W  skutek najszlachetniej udzielonej mi pomocy ozynnćj 

przez J . W . Hrabiego W łodzimierza Dzieduszyckiego, otwie­
ram  z dniem Igo kwietnia 1857 w Jego dobrach

(obwód Przemyśl, powiat i poczta Ja ro s ław ) na w łasna rekę

WYROBNIC MACHIN
i narzędzi rolniczych.

Usilnem i wyłącznem staraniem mojem będzie, wyrabiać 
wszystko podłog wzorów uznanych gdziebądżkolwiek za naj­
lepsze i najpraktyczniejsze, odnośnie wszakże do potrzeb i 
stosunków krajowych.

W yrabiać będę m łocarnie dolne i piątrowe — sta łe  (stabil)
przewoźne ( ti  ansportable) — różnych rozmiarów i po ró ­

żnej cenie — sieczkarnie ręczne i konne, siewniki szeroko- 
rzntne (do każdego zboża) — wialnie i m łynki do ozyszcze- 
nia zboża — cylindry do sortowania — pługów różne ro­
dzaje, podskibowce, extyrpatory (wedle pierwotworów angiel­
skich) — oborywacze i plewniki (do roślin okopowych) na­
rządy do grabienia i przewracania siana — ogółem wszystko 
co wchodzi w ga łąź  mechaniki gospodarczćj i rolniczej.

Zarówno z wszelką gotowością podejmować będę wszelkie 
naprawy i przeistoczenia machin już istniejących (bez względu 
z czyjej pochodzą wyrobni).

W ychodząc z zasady, że nie większy odsetek na pojedyn­
czym egzemplarzu — ale mniejszy, powtarzający się c’z ę -  
ściój, — stanowi korzyść rzeczyw istą w przedsiębiorstwach 
przem ysłowych — ceny wyrobów moich zastosuję do tego — 
i dając m aterya ł doborowy i wykonanie najdokładniejsze, 
ubiegać się bedę o możność oznaczenia cen najprzystępniej­
szych; pokładająo nadzieję powodzenia jedynie w sumiennćj 
pracy, słusznćm  ocenieniem tejże — i gotowości wspierania 
przedsiębiorstw krajowyoh przed zagranicznemi przez Szano­
wnych P. T. konsumentów. — Zarzecze 15go m aja 1857.

Leszek Sznaufert fabrykant machin.
(A dres: w Z arzecza poczta Jarosław.)

Skład Mebli i Tapetów
w  uliey  Sław kow skiej Nr. 37G

otrzym ał świeży transport

Mebli machoniowych i orzechowych,
i to po cenach niższych jak  były u BAURA w czasie ja r ­
marku sprzedawane. Franciszek Drozdowski.

(533-6)

(620) Og-foszenie* c o
W  dniu 7 czerwca tj. w  niedzielę o godzinie 8ćj rano odejdzie

wspólny wóz (omnibus)
z Rynku głównego pod Górę B i e l a ń s k ą  za opłatą od o- 
soby po kr. 3 0 , zaś od rogatki Zwierzynieckiej o godzinie 
l i t e j  przedpołudniem, a po południu o godzinie 3cićj i 6tćj, 
a w potrzebie i 9tój, za opłatą od osoby po kr. 24.

SERF** Tenże omnibus może być zamawiany w każde inne 
dnie. — Wiadomość przy iilicy W arszawskiej Nr. 158/9 p ier- 
wszy dom za kościołem Sgo Floryana.

S W  Tamże są do sprzedania wozy na żelaznych osiach.

Są do sprzedania z wolnej rek imm i s  a
w okręgu Proszowskim przy głównym trakcie bitym k ra ­
kowskim położone, w odległości od miasta Miechowa mil 3, 
od Proszowic mil 3, a  od Krakowa 1 % mili. Rozległość tych 
dóbr wynosi przeszło włók 30, w których jest gruntu or­
nego folwarcznego morgów 340, łą k  pierwszćj klassy mor­
gów 15, lasu morgów 48, a resztę mają w łościanie, których 
jes t 28. — W  dobrach tych jest karczma przv samym tra ­
kcie, w bliskości komory granicznćj, a prócz tego m łyn wo­
dny o trzech gankach, z których gotowa intrata z czynszami 
wynosi przeszło z łp . 5400. Na dobrach tyoh jes t Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego przeszło 60,000. — Posesya 
ich w każdym czasie objętą być może. — Ktoby sobie życzył 
nabyć te dobra, może się 'zg łosić  do mecenasa Grabowskiego 
w W arszaw ie przy ulicy Miodowćj, gdzie bliższa informacya 
tak o samych dobrach, jako też o ich cenie i warunkach 
sprzedaży udzieloną będzie. (6 1 5 -1 -3 )

Wysprzedaż sprzętów
* browaru piwnego

tu w  KRAKOWIE, jako to :
kilsztok, kadzie, beczki z piwa, blachy z suszarnię zalew ka­
mienny (E inw eich-S tockJ, wszystko to w dobrym stanie do 
użycia na inne miejsce do brow aru, razem lub pojedynczo 
sprzedać sie może, o kupno tych' sprzętów wchodzić można 
pod Nr. 347 przy ulicy Szewskiej ca  2giem piętrze, w tćm -

źe miejscu o dzierżawę piwnic obszernych,
suchych na dłuższe lata układ  zawierać można. (5 9 1 -2 -3 )

i
s n y c e r z

wyrobów z drzewa, kamienia i mozaiki, by ły  technik k ra ­
kow ski, uczeń śp. Franciszka Baumana, sztukatora wielu 
osobom znanego, poleca się łaskaw ym  względom Szanowndj 
Publiczności, iż w wielu fabrykaoh kościołow, pałaców itp. 
może się stać użytecznym , zarazem usilnie starać się bedzie 
we wszelkich robotach jak  najgodnićj odpowiedzieć. Zamie­
szka ły  w Tarnopolu zostaje obecnie w Kopyczyńcach w cyr­
kule Cznrtkowskim, przy robieniu o łta rzy  mozaikowych 
w kościele, gdzie i listy  frankowane przyjmuje. Ostatnia po­
czta Kopyczyńoe. (4 5 5 -3 )

Fortepiano
FJotrowers
pod L . 304.

wiedeńskie koncertowe wyrobu 
o. k. nadwornego f a b r y k a n t a  J- 
Bosendorfera, oraz 
hebanowy z 13tu srebrnemi k la­
pami są do sprzedania. Bliższa 
wiadomość przy ulicy S. Anny 

(5G 7-3-4)

(557) W  składzie kom isowym  (3-3)

M A S Z Y M
i narzędzi agronom iczych

fabryki KAROLA BEERMANN w Berlinie
tu w KRAKOWIE u podpisanego założonym , nabyć można

po cenach fabrycznych
wszelkiego rodzaju maszyn i narzędzi rolniczych, między 

któremi szczególnićj poleca się :
M łocarnie ręczne, przenośne, systemu HENSMANNA. 
M łocarnie konne, z kieratam i, systemu GARRETTA. 
Sieczkarnie najpraktyczniejsze, systemu CORNESA. 
M łynki am erykańskie do czyszczenia zboża.
M aszyny francuskie do czyszczenia z iarna, systemu 

VACH0NA.
M aszyny do szrutowania ziarna i m łuta, systemu W HITM EE 

*  CHAPMAN.
Extyrpatory z odkładnicą, systemu TEUNANTA.
P ługi am erykańskie dwukonne i jednokonne. 
M aszynki do robienia masła.

Oprócz tego przyjmuje obstalunki i sprowadza z rzeczonej 
fabryki Karola Beermaona w Berlinie wszelkie inne narzę­
dzia rolnicze, których rysunki są  do przejrzenia — bez licze­
nia za to prowizyi dom handlowy pod firmą

Antoni Iloelzel.
W Cyrku

dzisiaj w sobotę dnia 6go i ju tro  w niedzielę dnia 7go czer­
wca nieodwołalnie ostatnie nadzwyczajne przedstawienia z ca ł­
kiem nowemi sztukami.

Podpisana składając za dotychczasowy łaskaw y  udział, 
którym ją  W ysoka i Szanowna Publiczność krakow ska dotąd 
zaszczycić ra cz y ła , swoje najczulsze podziękowanie, uprasza 
oraz najuprzejmiej o łaskaw e względy i na (e ostatnio 
przedstawienia, z zapewnieniem, że dołoży wszelkiego sta ra­
nia, by Szanowni widzowie wieczór jak  najmilćj spędzili.

Na dniu 5 czerw ca b. r. w ysłan o

Hodateli miesięczny
z Maja na następujące stacye pocztowe:

S k a ła tu , Skały, Szechiń, Suczawy, Sędziszowa, Sambora, 
Stanisław ow a, so k a ia , Sanoka, Tuchow a, Trembowli, T ar­
nopola, Tłuety®11! Żarnowa, W ojniłowa, W adowic, Wieliczki, 
W iednia, araza, Ż yw ca, Źóraw na, Z łoczow a, Zarszyna, 
Zborowa, Zaleszczyk, Zatoru.

SPO STRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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